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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
poczłą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 

uusmanna l. 9, — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował kancelistów : Franciszka Rogo w- 
skiego w Bieczu i Stanisława Biele- 
ekiego w Kolbuszowej, ofieyałami kance- 
laryjnymi w X. klasie rangi, pozostawiając 
ich w dotychczasowych miejscach służbo- 
wych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 21 lipca. 


Rada państwa. 


4 Izby posłów. 


(Dalszy ciag telefonicznego sprawozdania z 
posiedzenia laby z dnia 20 b. m). 


W dyskusyi nad upaństwowieniem ko- 
lei Północnej, której to dyskusyi początek 
podaly już wczorajsze depesze, zabrał głos 
imieniem Koła polskiego p. Stwiertnia. 
Mowca podniósł, że Rządy zmieniały się 
kolejno, ale zapatrywania kół przemysło- 
wych, rolniczych i kupieckich na upaństwo- 
wienie kolei Północnej pozostały te same. 
Przed trzema laty poruszono tę sprawę w 
drodze wniosku nagłego. Komisya kolejowa 
przeprowadziła nad nią obszerną dyskusyę 
i wybrała subkomitet, który opracował re- 
ferat z wezwaniem do Rządu, aby przepro- 
wadził upaństwowienie najdalej do 1 sty- 
eznia 1905. Mimo tego, wskutek znanych 
wypadków politycznych, wniosek ten nie 
przyszedł pod obrady Izby. Właśnie kolej 
Północna jest dowodem, że ważne sprawy 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocz 
miesiecznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesiecznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 


Wszystkich innych państwach 3 EK 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k 


lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


e Z TROY EA 


nie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8K 


oli! 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
tórzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 


ekonomiczne nie powinny myć traktowane 
ze stanowiska spekulanta, lub przedsiębior- 
cy prywatnego, jeno ze stanowiska ogólne- 
go interesu. Zadanie jej upaństwowienia pod- 
niesiono już przed 30 laty. Jednakże przy- 
jety u nas został w kwestyi upaństwowienia 
kolei system nieodpowiedni. Przedewszyst- 
kiem upaństwowiano koleje z deficytem, 
pozostawiając linie główne i dobrze rentu- 
jące się prywatnej spekulacji, zamiast po- 
stępować odwrotnie: najpierw upaństwowić 
linie dobrze się rentujące, a potem dopiero 
upaństwowić nowe linie, lub prowadzić pe- 
wne linie z deficytem. To postępowanie 
sprawiło, że mamy dwie główne sieci kolei 
państwowych, rozdzielone od siebie koleją 
Północna. W takich warunkach Państwo nie 
może wyzyskać swego prawa regulowania 
taryf kolejowych. + AA 
Mieszany system administracyi panstwo- 
wej i prywatnej sprawia, że korzyści z za- 


rządu państwowego Są paraliżowane przez 


wpływ kolei prywatnych. W interesie przeto 
ludności należy dążyć do tego, „aby wszyst- 
kie koleje dostały się w ręce Państwa. Upan- 
stwowienie kolei Północnej jest koniecznym 
etapem do dobrej polityki komunikacyjnej. 

Jeżeli zważymiy, że przez budowę kolei 
alpejskiej utworzono nowy dostęp do morza, 
to przyjdziemy do przekonania, że dalsze po- 
zostawienie kolei w rękach prywatnych jest 


niestosowne, gdyż uniemożliwia jednolitą po- 


litykę taryfową i pociąga za sobą inne nie- 
właściwości. Za upaństwowieniem kolei Pół- 
noenej przemawiają już także względy ad- 
ministracyjne i handlowe. Przez jej upań- 
stwowienie otrzyma się jednolitą sieć kolei 
państwowych, na której można będzie silnie 
bronić swoich praw. Czysty zysk przypadnie 
wtedy nie akcyonaryuszom, ale Państwu. 


Zysk ten przyczyni się do polepszenia jego 
sytuacyi finansowej. Przytem Państwo uzy- 
skałoby w takim razie silną władzę taryfo- 
wą, co również nie jest do lekceważenia. 


Oprócz tego upaństwowienie kolei Pół- 


nocnej działać będzie ożywczo na inne sieci 
kolei państwowych z powodu wspólności ta- 


ryfowej. Dalej należy podnieść, że kolej Pół- 
nocna jest ważnem narzędziem dla rolnietwa 
i przemysłu w Austryi w ekonomicznej walee 
z Węgrami. Im rychlej Państwo będzie w 
posiadaniu tej kolei, tem łatwiej będzie mo- 
gło zmusić Węgry polityką taryfową do po- 
czynienia «oncesyi. Austrya powinna dziś 
zbroić się do walki ekonomicznej i otworzyć 
wszystkie drogi komunikacyjne dla naszych 
produktów, aby nie zastał nas nieprzygoto- 
wanymi zwrot w naszych stosunkach ekono- 
mieznych. 

Następnie mowca obszernie zaj mował 
się wywodami p. d'Elverta i nazwał zapa- 
trywanie jego, że należy upaństwawiać po- 
woli a tanio, fałszywem. Zwolennicy bez- 
zwłocznego upaństwowienia są również za 
o ile możności taniem upaństwowieniem, je- 
dnakże dotychczasowy upokarzający stan dla 
Państwa, który polega na tem, że Państwo 
wobec kolei Północnej było bezsilne, gdy 
szło o uwzględnienie potrzeb ekonomicznych 
ludności — właśnie za tem przemawia, aby 
upaństwowienie nastąpiło natychmiast. 

Bar. Elvert poruszył także myśl, aby 
kwestyę upaństwowienia załatwiono droga 
procesu. Mowea przypomina, że gdy mówio- 
ho o upaństwowieniu tej kolei w r. 1884, 
przeciwnik upaństwowienia przytoczył, że 
Państwo skutkiem niejasnych postanowień 
umowy z koleją Półnoeną naraża się na nie- 
bozpieczeństwo uwikłania się w ogromnej 
procesy. Co więc przed laty 20 uważano Za; 
szkodliwe, tego nie powinno się teraz pole- | 
cać. Jeżeli rozważą się rozstrzygnięcia Try- | 
bunału administracyjnego w sprawach spor- | 
nych między Ministerstwem kolei a koleja- 
mi prywatnemi, okazuje się, że Trybunał w 
dwóch wypadkach rozstrzygnął przeciw Mi- 
nisterstwu kolei a na korzyść kolei Półso- 
enej. Jak można w ogóle przemawiać zà za- 
łatwianiem takich spraw w drodze procesu? 
To jest dla Państwa prawnego wprost Za- 
wstydzającem. 

Następnie mowcea podnosi potrzebę roz- 
szerzenia zakresu działania dyrekcyj kolejo- 
wych i zwiększenia ieh odpowiedzialności. 


SAMARYTANIE 


(Ciąg dalszy). 


VIIL. 
Po nieudanej próbie w Noctambulu, 


Luk cały następny dzień przebył o głodzie, | zmienić? 


aż wreszcie pod wieczór zdecydował się pójść 
do przylułku na Rue St. Jacques pod nu- 
mer 5%. 

Wiedział, że dostanie tam ciepłej zupy, 
a to stanowiło rzecz kardynalnej wagi. 

Było mniej więcej wpól do ósinej, gdy 
zadzwonił do wązkich drzwi, których nie o- 
znaczała żadna latarnia. 

Może umyślnie zostawiano ja w cie- 
niu, by ci, co tutaj wchodzą, mogli się do- 
stać niepostrzeżenie. 

Załatwienie formalności trwało kró- 
tko; stary, dobretliwy Szymon, nie prze- 
trzymywał ludzi u okienka. 

Luk wszedł do dużej. smutnej pocze- 
kalni, oświetlonej jednym jedynym płomie- 
niem gazowym. 

Z każdego zakątka, każdej szezeliny tej 
izby, zdawała się wyzierać beznadziejna re- 
zygnacya, czyhała na tych, co tu wkraczali, 
rzucała się na nich, dusiła niemiłosiernie. 

Luk usiłował odpierać jej napaści — 
chciał zawiązać rozmowę z sąsiadem — na- 
próżno — odmruki wano mu tylko niechętnie, 
posunął się więc w krąg lampy, wziął jakąś 
gazetę ze stołu i próbował czytać — ale 
myśli rozbiegały się, jak stado ptaków spło- 
szonych strzałem — światło stawało mu 
się nieznośnem. 

Śchronił się w cień, przeżuwając roz- 
drażnienie. 


Inni czynili to samo. 

Biedzieli wtuleni w mroczne kąty i 
zdawało się, że zapomnieli mówić, tak bar- 
dzo zinogła: ich sroga szarpanina z sobą, z 
losem, a najpewniej z jednem i drugiem. — 
Snać nabierali tehu w tej krótkiej chwili, 
starając Się zapomnieć o wczoraj okropnem, 
o jutrze nie mniej ciężkiem, którego nie nie 
zmieni, nic nie odwróci 

Bo i cóż może się zdarzyć, aby je 


. Co było dzisiaj — będzie i jutro — i 
pojutrze 1 zawsze — ciągle, aż do śmierci... 


- - . . J 


Do sali wszedł wuj Jos. 
Był dzisiaj wyjątkowo znużony ja- 
kiemś długiem pozowaniem — nie zawierał 
też znajomości z nikim, jak to zwykle czy- 
nił, tylko pozdrowiwszy kompanię, zbliżył 
się do światła i wyciągnął gazetę. 

Goście przytułkowi wiedzieli dobrze 
kto on, choć go osobiście nie znali i pa- 
trzyli Z mimowolnem poszanowaniem, ale 
Lukowi wuj Jos był sobie żebrakiem, jak 
on i jak wszyscy tu obecni — i spokój, z 
jakim zatapiał się w gazetę, irytował go 
nieopisanie. 3 FOK... 

Zkąd ten jakiś jegomość pozwala 
sobie zachowywać się inaczej, jak drudzy — 
odczuwać inaczej, jak wszyscy tu obecni, 
jak on — Luk. ARE 

Wuj Jos przewracał karty dziennika. 

Luk zerwał się na równe nogi i sko- 

ku niemu. 
yo” „Złożyć mi gazetę natychmiast, tu czy- | 
taé nie wolno“ — zagrzmiał. | 

Wuj Jos spojrzał swemi pięknemi, głę- 
bokiemi oczyma: „Zdaje ci się kochanku, 
takiego rozkazu nie ma“. = „Kiedy ci mó- 
wię, że nie wolno, a jeśli zakazu niema — 
to wszystko jedno — ja ci zakazuję*, 
Wyrwał gazetę, zmiął w kulę i rzucił 


zapalezywie na oślep, przed siebie — po- 
trącił przytem Josa tak silnie, że ten aż się 
zatoczył i upadł na najbliższą ławę. 

W poczekalni przeleciał pomruk. 

Wszyscy przytułkowi, jak jeden mąż, 
powstali i sunęli ku winowajcy. 

Luk stał gotując się do oporu. — Oczy 
mu świeciły, wargi drżały nerwowo, konie- 
czność rozwinięcia siły dawno zaległej, spra- 
wiała mu mimowolną satysfakeyę, a jedno- 
cześnie ogarniał go lęk, bo czuł, że zwykłą 
koleją wypadków, krótka przyjemność wy- 
buchu będzie jedyną korzyścią, jaką osiągnie 
z awantury — po niej zaś przyjdzie repre- 
sya, zeimsta, apatya i jeszcze głębsze znie- 
chęcenie. 

Ale niech sobie „tam“ — myślał, 
„przynajmniej muszkułom dam ruch* i za- 
ciskał pięście jeszcze silniej. «ią 

Trwało zresztą to wszystko mgnienie 
oka, a już w następnej chwili stało się coś, 
czego Luk, póki Życia, nie zapomniał... 

Wuj Jos porwał się z ławy i zasłonił 
go, odsuwając wszystkich swoich obrońców. 

— „(iłmpstwo jest, dajcie pokój! Kto 
z was tu przychodzi słodko usposobionv dla 
ludzi? Ze się nie umie hamować, to jego 
rzecz, jemu samemu z tem najgorzej, dajcie 
pokój, mówię*. i 

Ludzie odstąpili, 
się szyderskie uwagi. 

Przymawiano Josowi 
pobożnisia. 
od i ak próbował mu w duszy wymyślać 

a glupiego doktrynera, udawacza enoty — 
naprózno jednak. | 

„Mimo wszystkiego, pierwszy raz w ży- 
ciu wstydził się swej niepohamowanej natury, 
swej bezsilności wobee niej i tego, że mu 
ta naiwna nauka prostaka była wstrętną, 
kiedy w gruncie rzeczy ten prostak swoją 
dobrocią przewracał cały naturalny porządek 


ale po cichu posypały 


od proboszcza i 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


ZK TKE ZYC EO a ES 


Generalna inspekcya nie może być nadal 
utrzymana w obecnym stanie i należy sta- 
rać się, aby generalną inspekcyę przydzie- 
lono do Ministerstwa kolei jako osobny de- 
partament. 

Przez upaństwowienie dopiero kolei 
Północnej będzie możliwem poparcie całego 
szeregu interesów Państwa. Upaństwowienie 
kolei Północnej byłoby pierwszym krokiem 
do urzeczywistnienia wielkiej idei oddania 
Państwu wszystkich linij kolejowych. Pań- 
stwo ma przy pomocy środków komunika- 
cyjnych do spełnienia ważne zadania w in- 
teresie ludności. Skutkiem przyjęcia przedło- 
żenia rządowego w tej sprawie nastałaby 
nowa epoka w naszem życiu ekonomicznem 
i podniesienie dobrobytu materyalnego sze- 
rokich kół ludności doznałoby poparcia. Izba 
powinna starać się, aby po kolei Północnej 
upaństwowiono inne wielkie koleje i aby 
wreszcie usunięto ten mieszany system ad- 
jministracyjny w kolejnictwie. 

Co do sprawy objęcia personalu kolei 
Północnej, to należy wyrazić życzenie, aby 
personal pod żadnym względem nie doznał 
szkody materyalnej. Byłoby niegodnem Pań- 
stwa, iżby ze względów finansowych pogor- 
szono los tysiąca rodzin. 

Upaństwowienie kolei Półnoenej jest 
konieczną potrzebą Państwa i dłuższe zwle- 
kanie z tą sprawą byfoby połączone z wielką 


! szkodą dla Państwa i lndności. Mowca wy- 


raża nadzieję, że przedłożenie to jak najry- 
chlej stanie się ustawą. Nabycie wspomnia- 
nych 1.200 kilom. kolei jest bez kwesti 
środkiem, którego Państwo potrzebuje, aby 
dochody swe powiększyć i ludności ułatwić 
waikę ekonomiczną. 

Mowca kończy okrzykiem: „Precz z To- 
warzystwem kolei Północnej;* (Zywe oklaski 
na ławach Polaków). 

Na wniosek p. Henzla dyskusyę za- 
mknięto i wybrano moweami generalnymi pp.: 
Sommera1 Udrzala. Po ich przemówie- 
niach. Izba przekazała komisyi kolejowej 
przedłożenie. 


spraw ludzkich. Zamiast bójki, wygnania z 
noclegu, wyczerpania, przygnębienia i wszel- 
kich moralnych i materyalnych nieubłaga- 
nych następstw jego czynu, spotykało go coś 
wręcz przeciwnego. 
Dziwił się. 
Spostrzegł potem, że Jos czuwa, aby 
jego porcya zupy była większa od innych. 
że cos pilnie nE koło łóżka, które mu 
potem wskazał w sypialni. m. 
— Ale ba! — myślał Luk, rozciągając 
się na twardym materacu, może jednak po- 
każe się, że moja metoda życia jest w grun- 
cie rzeczy dobra, zastraszać ludzi, aby słu- 
żyli! — Qzuł jednak, że to, co myśli, jest 
potwornem, że jesli nie wałęsa się teraz o 
głodzie po ulicy, to nie dlatego, że Jos sie 
go boi, ale dla tego, że Jos tego nie chce. 
Dla czego ?... 
| Luk nie zdążył sobie dokładnie odpo- 
wiedzieć na to pytanie, bo go zaraz sen ka- 
mienny ogarnął, ale nazajutrz, gdy wycho- 
dząc z przytułku zetknął się z Josem, cal- 
kiem impulsywnie, z popędu nieprzewidzia- 
nego zaczął nu się tłumaczyć i po prostu 
prosił o przebaczenie. Í 
Stało mu się przytem dziwnie dobrze 
na duszy. Miał uczucie, że jakieś grube 
omroki rozsuwają się pod wpływem promieni 
słońca, i że złowroga siła, która do tej pory 
władała nim niepodzielnie, nagle zualazła 
jakiś hamulec w innej, wykłutej niespodzia- 
nie pod ciepłem dobroci tego obcego czło- 
wieka! 


- 


Taki był początek przyjaźni między Lu- 
kiem a Josem. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Ludwika Dobrzyńska- Rybicka. 


Następnie bez dyskusyi uchwalono usta- 
wę o domokrąstwie w brzmieniu propo- 
nowanem przez Izbę panów. Dalej załatwiono 
w drodze wniosku nagłego ustawę, zmienia- 
jącą pewne postanowienia statutu dyscypli- 
narnego adwokktów. 

Następnie również w drodze nagłej przy- 
jęto projekt ustawy o ubezpieczeniu urzę- 
dników prywatnych po referacie p. Sze- 
ptyckiego, który wskazał na to, że projekt 
ten przyniesie interesowanym wielkie korzyści 
i dlatego komisya zgodziła się w interesie 
dojścia do skutku ustawy, zaproponować 
zmiany przyjęte przez Izbę panów. — Izba 
uchwaliła ustawę tę w drugiem i trzeciem czy- 
taniu, poczem na wniosek p. Abrahamo- 
wicza obradowała nad sprawozdaniem de- 
putacyi kwotowej i przyjęła je do wiadomo- 
ści, wraz z rezolucyą p. Hannicha o we- 
zwanie Rządu, aby użył swego wpływu, by 
Korona przy oznaczeniu kwoty postąpiła w 
myśl propozycyi Delegacyi austryackiej i 
oznaczyła kwotę w stosunku liczby ludności. 

Następnie również w drodze nagłej 
przystąpiono do dyskusji zapomogowej. 
Po referacie p. Steinera, rozwinęła się 
obszerna dyskusya, w której p. ks. Pastor 
wskazał na wyłewy w Galicyi, które wy- 
rządzają straszne spustoszenia. Prawie wszyst- 
kie rzeki w Galicyi zniszczyły zasiewy, a 
woda wtargnęła nawet do miast. W Prze- 
worsku ludzie musieli chronić się na dachy. 
Jeżeli Rząd nie przyjdzie z doraźną i wyda- 
tną pomocą, to ludność znajdzie się w naj- 
większej nędzy. Rząd jest obowiązany lu- 
dności pomagać, gdyż zaniedbuje regulacyi 
rzek i jest winnym, że prawie całą Galicyę 
rok rocznie nawiedzają wylewy. Sejm co 
roku urguje regulacyę rzek i zabudowanie 
potoków, ale z bardzo małym skutkiem. 
Gdy w Czechach rzeki dawno już są uregu- 
lowane, Galicya pod tym względem trakto- 
wana jest po macoszemu. Regulacya w Ga- 
licyi postępuje bardzo powoli. Rząd central- 
ny jest winien, ponieważ nie daje krajowi 
środków do dyspozycji. 

Mowca prosi Rząd, aby w okolicach, 
dotkniętych wylewami, wstrzymał egzeku- 
cyę podatków i zarządził ich odpisanie. 
Władzom zaś politycznym powinno się udzie- 
lić odpowiednich środków, celem niesienia 
pomocy cierpiącej nędzę ludności. Rząd nie 
powinien być małostkowym i pamiętać o 
przysłowiu: Bis dał, qui cito dat. 

P. Kozłowski wykazał, że szkody, 
wyrządzone przez wylewy w Galieyi od r. 
1887 do 1901 wynoszą 125 milionów kor. 
i są cztery razy większe od sum, wydanych 
w tym czasie przez Państwo na regulacyę 
rzek. Plany regulacyjne leżą w Wiedniu 
przez lat 15, poczem wracają załatwione 
odmownie. Mowca krytykuje organizacyę 
służby wodnej i zarzuca, że odnośne agendy 
rozdzielone są między 6 ministerstw. Mo- 
wca nie chce ubliżyć obecnemu P. Mini- 
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strowi skarbu, ale skutkiem zarządzeń Mi- 
nisterstwa skarbu często musiał następować 
zastój w robotach  Austryacka organizacya 
władz wodnych jest unikatem. Za złe zarzą- 
dzenia tych władz nie czyni mowca odpo- 
wiedzialnym obecnego P. Ministra spraw 
wewnętrznych, który jako kierownik Mini- 
sterstwa oświaty pozyskał sympatye Pola- 
ków. Mowca szanuje wiedzę i gorliwość 
władz centralnych, jednakże podnosi, że po- 
jęcie obowiązku często jest tam mylne, a 
system stosowany fałszywym. Woda i biu- 
rokracya nie zgadzają się dobrze. Formali- 
styką żywiołów zwalezać nie można. Jeżeli 
p. Chiari podniósł, że „warkocz* biurokra- 
tyczny jest jeszcze bardzo długi, to mowea 
musi powiedzieć, że przez stosowanie $ 14 
nie stał się on wcale krótszym. (Wesołość). 
Jeżeli siły wodne nie chcą się stosować do 
władz centralnych, to władze centralne mu- 
szą uwzględnić właściwości sił wodnych. 

Mowca przytacza daty statystyczne o 
wielkich szkodach w Galicyi i domaga się 
regulacyi górnych biegów rzek, zalesienia i 
zabudowania potoków i t. d. Prosi też, aby 
Ministerstwo rozwinęło w tej sprawie ener- 
giezniejszą działalność i aby akcyę zapomo- 
gową połączyło ze sprawą regulacyi rzek. 

Po zamknięciu dyskusyi przyjęto wnio- 
sek referenta, aby wszystkie wnioski nagłe 
w sprawach zapomogowych odstąpiono Rzą- 
dowi do uwzględnienia. 

Odczytano następnie szereg interpela- 
cyj, poczem p. Breiter podniósł gorliwą 
służbę stenografów, jakoteż służby parla- 
mentarnej i prosił P. Prezydenta, aby to u- 
znał i starał się o odpowiednią remune- 
racyę' 

Wiceprezydent Kaiser przyrzeka te- 
mu życzeniu zadość uczynić i przyłącza się 
do słów pochwały. 

Następnie przewodniczący zamyka po- 
siedzenie o godz. 9 wieczorem. Termin na- 
stępnego posiedzenia podany będzie posłom 
w drodze pisemnej. 


Z Koła polskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego p. dr. Małachowski prosił pre- 
zydyum Koła, by poczyniło starania, celem 
pomnożenia sił technicznych przy władzach 
politycznych w Galicji. 

P. Kozłowski żądał, by prezydyum 
Koła postarało się, aby przy układaniu przy- 
szłorocznego budżetu państwowego wstawio- 
no odpowiednie sumy na regulacyę górnych 
biegów rzek, na pomnożenie gimnazyów, 
szkół realnych i seminaryów, oraz na budo- 
wę budynków szkolnych, aby powiększono 
ilość stypendyów dla nauczycieli rolnietwa, 
wogóle, aby rezolucye sejmowe były więcej 
uwzględniane. 

P. Władysław Gniewesz omawiał 
sprawę gimnazyum w Brodach i zapytywał, 
czy prawdą jest, że Rząd chce, aby w razie 
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zniesienia niemieckiego języka wykładowego 
w gimnazyum w Brodach, język ten byt za- 
prowadzony jako język wykładowy w innem 
gimnazyum. 

Porusza też mowę P, Ministra handlu dra 
Forzta, wygłoszoną w Kolinie, i żąda wyja- 
śnień co do budowy kanałów. 

P. Minister hr. Dzieduszycki udzie- 
la wyjaśnień w sprawach, poruszonych przez 
pp. Małachowskiego, Kozłowskiego i Gnie- 
wosza. Dr. Małachowskiemu odpowiada, że 
poruszoną przez niego sprawą zaopiekuje się 
i ma nadzieję, że będzie pomyślnie zała- 
twioną, 

W końcu toczyła się dyskusya w spra- 
wie rozdziafu nowych mandatów dla Galicyi. 
Dyskusyę uznano za poufną. 


Lwów, 21 lipca. 


JE. P. Namiestnik wydał do pp. staro- 
stów następujący okólnik: 

Wydałem już panom starostom szereg 
wskazówek i poleceń, jak postępować wobec 
szerzącego się ruchu agrarnego, który w po- 
ważny sposób zagraża spokojowi i porząd- 
kowi publicznemu. Reasumując moje polece- 
nia, przypominam panu, że zadaniem Rządu 
jest przedewszystkiem zapewnienie wolności 
i bezpieczeństwa mienia, aby lud roboczy nie 
stał się ofiarą terroryzmu i mógł spokojnie 
oddać się zarobkowej pracy, będącej pod- 
stawą dobrobytu kraju. 

Do tego służą zarządzenia policyjnej 
natury, które stosownie do danych okoli- 
czności zastosować należy. 

Trzeba jednak koniecznie, aby cała lu- 
dność czuła, że znajdzie bezpieczeństwo i 
ochronę przed terroryzmem jednostek, 

Nie mniej ważnem zadaniem jest ochro- 
na nieoświeconej ludności przed niesumien- 
ną agitacyą z rozmaitych źródeł pochodzą- 
cą, która, nie oglądając się na rzeczywi- 
ste dobro ludnosci, zmierza do wywołania 
waśni społecznych w celach politycznych, 
nie przebiera w środkach i przekracza nie- 
raz silnie granice, prawem zastrzeżone. 

Obowiązkiem jest tedy władz rządo- 
wych, stać na straży ustawy i pociągać z 
całą surowością do odpowiedzialności tych, 
których działalność jest z ustawami sprze- 
czna, a równocześnie oświecać ladnosć, by 
się nie dawała uwieść przez niedorzeezne 
bajki i kłamstwa, któremi agitatorzy czę- 
sto się poslugują. 

Gdzie zaś dochodzi do konfliktów mię- 
dzy pracodawcami a służbą lub robotnikami 
na tle ekonomicznem, tam może władza ze 
skutkiem podjąć się pośrednietwa i przez 
doprowadzenie do ugody, stłumić zarzewie 
poważniejszych następstw. Dlatego przy każ- 
dem nieporozumieniu trzeba gruntownie ba- 
dać, czy opór ze strony pracowników jest 
skutkiem agitacyi, lub też pochodzi z dąże- 


nia do poprawy zarobku. W razie drugiego 
wypadku należy badać, czy żądania sa prze- 
sadne lub czy też w danych warunkach ma- 
ja jakiekolwiek uzasadnienie. 

Gdyby pan uznał, że istotnie gdzieko|- 
wiek żądania robotników na słusznych opar- 
te są podstawach, to niech się pan ani na 
chwilę nie waha, przez odpowiednie kroki, 
wpłynąć na pracodawców, by skłonić ich do 
rychłych ustępstw w granicach rozumnej*a 
sprawiedliwej gospodarki. Gdzie władza daje 
jak najdalej idącą ochronę właścicielom, by 
mogli bez przeszkody sprzątnąć swój doby- 
tek, tam tem więcej ma prawo żądać, by 
przez odrzucanie słusznych pretensyj robotni- 
ków nie utrudniano pacyfikacyjnej akcyi 

Trzeba także mieć na oku, by oficya- 
liści, ekonomowie i t. p., jakiemkolwiek na- 
dużyciem lub niewłaściwem postępowaniem 
nie dali powodu do słusznego niezadowole- 
nia ludu. 

W tym duchu miałem już sposobność 
niejednokrotnie pisemnie i ustnie dawać 
wskazówki panom starostom, a teraz przy- 
pominam moje uwagi, gdyż gorąco pragnę, 
aby kierownicy powiatów pozyskawszy s0- 
bie zaufanie ludu, dali dowód, że otoczyć 
go potrafią swoją opieką, gdzie tego tylko 
zajdzie potrzeba. Mialem też sposobność 
przekonać się, że wielu panów starostów, 
pojąwszy w ten sposób swoje zadanie, u- 
miało pożytecznie dla dobra powiatu pra- 
cOWAĆ. 


Wiedeń, 20 lipca. 
(Z parlamentu). 


Jest rzeczą trudną i niepożyteczną pi- 
sać o przebiegu rokowań w pewnej sprawie, 
gdy rokowania te są w pełnym toku. Sytu- 
acya zmienia się bowiem z godziny na go- 
dzinę, co chwila nowe wyłaniają sie wnio- 
ski i propozycye kompromisowe, a zanim list 
będzie wydrukowany i dojdzie rąk ezytelnika, 
chwilowe trudności mogą być już pokonane 
i należeć do przeszłości. 

Dla tego wystarczy tylko zaznaczyć, że 
gdy w komisyi wyborczej przyszła na stół 
obrad kwestya podziału okręgów w krajach 
czeskich, mianowicie na Morawach, a przede- 
wszystkiem i głównie w samych Ozechach — 
bo co do Moraw zdołano się już, wedle 
dzienników, porozumieć — wyłoniły się tru- 
dności, wypływające z zasadniczego wzaje- 
mnego stanowiska Czechów i Niemców do 
siebie. Nikt z patrzących się trzeźwo na sto- 
sunki nie łudził się, ażeby załatwienie spra- 
wy mandatów, zwłaszcza w Czechach, mogło 
się obyć bez większych walk między przed- 
stawicielani Czechów i Niemców w komisyi 
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Dano sygnał. Pociąg zaczyna ruszać, 
ale młoda podróżna stoi ciągle pochylona 
w oknie. Porusza jeszcze ręką w kierunku, 
gdzie ciotka stoi. Skoro dworzec niknie już 
z oczu, decyduje się w końcu usiąść naprze- 
ciw mnie i chustką ociera oczy.... 

Pospieszny pociąg pędzi wzdłuż Se- 
kwany zabarwionej purpurą przez blaski 
zachodzącego słońca. Zaledwie się ukazawszy, 
wnet znikają małe stacyjki w otoczeniu will. 
Nie troszcząc się o swoje vis à vis, ksiądz 
korzysta z ostatnich błysków dnia, aby skoń- 
czyć swój brewiarz. Zgnębiony tak absolutną 
obojętnością, Florentyn Garaudel wierci Się, 
uciera nos z hałasem i co chwila zaczepia 
mnie dziwacznemi pytaniami, na które odpo- 
wiadam na chybił trafił, ponieważ moja 
uwaga jest bardzo przyjemnie skupiona na mło- 
dziutkiej postaci panienki, siedzącej naprze- 
ciw mnie. Zdjęła właśnie swój słomiany ka- 
pelusz i kłądzie go na siatkę, owinąwszy 
przedtem starannie w czystą serwetkę, Po- 
tem, wyjmuje z torby podróżnej czarną ko- 
ronkową chusteczkę i wiąże ją z lekka w około 
głowy. 

Oświecona mglistem światłem zmroku, 
przedstawia dla mnie daleko bardziej zajmu- 
jący widok, niż wujaszek, ze swoją pytającą 
miną. Wygląda najwięcej na lat dwadzieścia. 
Fałdy skromnej popielatej sukni wełnia- 
nej i zgrabnego stanika, rysują nie uwy- 


datniając zbytecznie, zgrabne jej kształty. 
Zaden klejnot jej nie zdobi. Mleczno biała 
szyja występuje z muszlinów kołnierza wy- 
łożonego na staniku. Czarny fanszonik w 
miękkich fałdach otacza twarzyczkę owalną, 
o delikatnym zarysie. Płeć jest matowa; usta 
pełne, różowe wyrażają dobroć i otwartość; 
skoro się otwierają, dwa malutkie dołeczki 
złobią się na policzkach. Nos, o ruchomych 
nozdrzach, dość zgrabny; pod czarnemi brwia- 
mi wielkie oczy otwierają się pod przysłoną 
gęstych rzęs. Oczy te mają aksamitną barwę 
owego kwiatu scabiozy, który nazywają „kwia- 
tem wdów*; posiadają także przejrzystość 
wód źródlanych. Bujne kasztanowate włosy 
falują nad czołem gładkiem, pełnem inteli- 
gentnej stanowczości. Ta młoda twarz bardzo 
jest sympatyczna. Zdaje się, jakby można 
z niej odgadywać naiwną szlachetność duszy 
wrażliwej, która ma ufność w życie i nie 
poznała jeszcze ani brzydkich stron jego, 
ani zawodów. 

Bez wątpienia, iż wiem, że czasami pię- 
kne twarze kobiet kryją pod uroczym pozo- 
rem brzydkie charaktery i przygotowują nam 
nieraz rozpaczliwe rozczarowania. Jednakże, 
w tym wypadku, byłbym mocno zdziwiony, 
gdyby moja wiedza psychologiczna mnie za- 
wiodła. W całej tej, sympatycznej postaci 
mieści się wyraz wrodzonej niewinności, któ- 
rego żadna, najzręczniejsza nawet kobieta 
udać nie potrafi. Gdyby te czyste usta mia- 
ły kłamać, jeżeli te brunatne oczy nie są 
szczere, w takim razie trzebaby na wzór Ham- 
leta „wątpić w światło gwiazd i promienie 
słońca”. 

Gdy obserwuję ukradkiem moją inte- 
resującą nieznajomę, staram się wyobrazić 
sobie kim ona jest, zkąd pochodzi i jakie 
losy czekają ją u celu jej podróży... Naj- 
przód, jest panną i Paryżanką, to się po- 
znaje po tysiącach drobnych szczegółów. Wy- 
daje się, że jest serdecznie kochana przez tę 
ciotkę, która jej towarzyszyła do pociągu i 
sama także musi podzielać te uczucia, skoro 
płakała przed chwilą, żegnając się ze starą 
damą. (o za konieczność zmusza ją do po- 
zbawiania się tego przywiązania i puszcza- 
nia się w podróż, samej jednej, w tak mło- 
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dym wieku? Czy wraca do mniej kochanych 
krewnych, czy jedzie zarabiać na chleb u 
obcych, w eudzoziemskiem mieście ?.., W ka- 
„dym razie, nowa posada, ku której dąży, nie 
musi przedstawiać zachwycających widoków, 
jeżeli przy pożegnaniu ciotka jej życzyła 
„męstwa”, a młoda dziewczyna odpowiedzia- 
ła, „że go posiada cały zapas...* 

Młoda podróżna nie zdaje się spostrze- 
gać, jakiemu badaniu ją poddają. Wzięła z 
torby podróżnej książkę, którą stara się czy- 
tać przy blasku lampy wiszącej po środku 
przedziału; ale wahające światłe słabo świe- 
ci i wkrótce czytająca zmuszona jest wyrzec 
się tej męczącej rozrywki. Zbliża się do okna, 
kładzie książkę na ławce i oczy jej błądzą 
z roztargnieniem po zżętych polach la Beauce, 
po zaciemnionem niebie, na którem gwiazdy 
zaczynają połyskiwać, Przed chwilą, na zie- 
lonawem tle nieba widniała jeszcze lekka 
chmurka różowa; ale zwolna, noc wszystko 
zaległa i pociąg pędzi w tajemniczych cie- 
mnościach. 

Od chwili już ksiądz odłożył swój bre- 
wiarz; wujaszek, otulony w pled, zamilkł. 
Oba zamknęli oczy i popadli w drzemkę. 
Wkrótce, z głębi wagonu unosić się zaczyna 
podwójne chrapanie. Chrapanie to u księ- 
dza jest dyskretne i żałośne, jak odgłos 
wiatru pomiędzy sosnowemi gałęziami, u Flo 
zaś, gardłowe, syczące, jakby odgłos wycho- 
dził z trąb organu. Tworzy to duet do te- 
go stopnia komiczny, że młoda dziewczyna 
zwraca głowę ciekawie w stronę śpiących. 
Spojrzenia nasze się spotykają i zamieniamy 
milczący uśmiech. Ta wspólna wesołość za- 
dzierżgnęła jakiś węzeł pomiędzy nami i od- 
ważam się przerwać milezenie: 

— Ruch pociągu ich ukołysał — mó- 
wię do uśmiechniętej. — Czy nie nęci pani 
pójść za ich przykładem ? 

— Weale nie; nie mogę sypiać w wa- 
gonie. 

— W takim razie pozwoli mi pani przy- 
pomnieć sobie przestrogę owej damy, która 
pani towarzyszyła... W miejscu, w którem 
pani siedzi, przeciąg największy... Czy mogę 
zamknąć okno? 


— Nie, nie, udusilibyśmy się w tym 
zamkniętym przedziale. 

— W takim razie, proszę, niech pani 
zamieni się ze mną na miejsce, nie będzie 
pani narażona na pył i wiatr. 

— Dziękuję panu... Noe taka ciepła, że 
miło mi oddychać nieco świeżem powietrzem... 
A przytem lubię patrzeć na krajobraz, nawet 
w nocy. Proszę patrzeć, oto księżyc wscho- 
dzi i będzie cudownie. 

Rzeczywiście po nad pagórkami Orle- 
anais, księżyc już nieco owalny, wypływa 
cały czerwony; unosi się zwolna na niebie: 
barwa purpurowa blednie, przechodząg w ko- 
lor, jaki mają stare złote medale. Światło 
gwiazd słabnie przyćmione jasnością nowego 
oświetlenia. Promienie księżyca rzucają sieć 
srebrną na wody Ligery, po nad któremi 
jedziemy i fosforyczną światłością oblewają 
liście i owoce winnicy, rozciągającej się na 
stoku wzgórza. 

Noc jest ciepła i cicha. Skoro pociąg 
zwalnia w biegu, daje się słyszeć w około 
drzemiących stacyi, donośny odgłos świego- 
tu świerszczy. Widok tej wsi, blado oświe- 
tlonej, osamotnienie, w jakiem się znajduje- 
my z powodu hałasu wytwarzanego przez 
ruch pociągu i chrapanie śpiących, jest tak 
zapraszające, że ezuję się dziwnie swobodny 
i wymowny. Po upływie chwili, ośmielam 
się zagadać znowu: 

— Ta siwa dama, która towarzyszyła 
pani w chwili odjazdu i taka troskliwa się 
okazała, musi panią bardzo kochać ? 

— Moja ciotka? — odpowiada młoda 
dziewczyna, także już trochę ośmielona — 
tak, jest moją jedyną przyjaciółką i jedyną 
krewną... Straciłam matkę bardzo wcześnie; 
ojciec, który był inspektorem lasów, umarł, 
zanim wysłużył swoje lata. Ciocia mnie wzię- 
ła do siebie, wychowała, opiekowała się mną 
z mącierzyńską czułością. Wszystko jej za- 
wdzięczam i bardzo ciężko mi przychodzi z 
nią się rozstawać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wyborczej; ztego też powodu i o tyle nie są 
obeene trudności, wywołane wnioskiem p. 
Pergelta itow., niespodzianką. W ogóle na- 
leży w nich widzieć echo i wyraz walki na- 
rodowościowej między Qzechami i Niemcauni, 
tego sporu zatem, który od tylu, tylu lat 
trwając, stał się bezpośrednio lub pośrednio 
żródłem niemal wszystkich większych tru- 
dności wewnętrznych w Państwie. Wobee 
tego jednak z drugiej strony trzeba mieć na 
oku. że jeżeli wytężonym staraniom Rządu i 
kól politycznych powiedzie się znaleźć sposób 
wyjścia z trudności i konflikt w koimisyi zaże- 
onać — a w kołach parlamentarnych nie wąt- 
pią, że się to powiedzie — wówczas choć spór 
niemiecko-czeski nie będzie wprawdzie jeszcze 
zupelnie rozwikłany i załagodzony, to jednak 
uczyniony będzie ważny krok na drodze pe- 
wnego zbliżenia przeciwników ku sobie. Na 
tem też polega zasadnicze znaczenie obecnych, 
chwilowych trudności w komisyi wyborczej 
i dlatego też zasługa tych wszystkich, któ- 
rzy pracują nad rozwikłaniem trudności, bę- 
dzie tem większą. 

Naturalnie, że na wypadek, gdyby ko- 
misya uchwaliła podnieść znacznie liezbę 
mandatów niemieckich i czeskich, także przed- 
stawiciele innych krajów i narodów zastrze- 
gają sobie analogiczne wnioski co do swych 
krajów; — w obecnem stadyum rokowań je- 
dnak trudno jeszcze o tem coś pozytywnego 
powiedzieć, uwaga bowiem kół politycznych 
zwraca się na razie przedewszystkiem do 
układów między Niemcami i Czechami. 


Z pod berła rossyjskiegqo. 


W Petersburgu ważyły się w nocy 
z czwartku na piątek losy parla- 
mentu rossyjskiego. (rupa pracy, w 
połączeniu z socyalistami, parła całą forsą 
Dumę do uchwalenia skrajnej odezwy do 
narodu w sprawie agrarnej, że zaś rząd 
ściągnął do Petersburga ogromną, oddaną 
sobie siłę zbrojną i gotów był rewolucyjny 
manifest zdusić przemocą, wszyscy więć roz- 
ważniejsi posłowie czuli aż nadto dobrze, 
że teraz musi zwyciężyć głos uniarkowania, 
jeżeli się nie pragnie oddać państwa w rę- 
ce reakcyi i wywolać krwawej rewolucji. 

Obrady Dumy przeciągnęły się do ra- 
na; „kadeci“ wysłali na najbardziej zagro- 
żoną placówkę Petrunkiewicza i naszem zda- 
niem, odnieśli pierwsze rzeczywiste, walne 
zwycięstwo, które zaliczyć się nie da do 
rzeędn dotychczasowych efektownych fajer- 
werków, zdobywających oklaski nieuświado- 
mionepo politycznie tlumu, lecz stanowi 
pierwszą realną zdobycz dla sprawy i 
państwa. 

Aczkolwiek przeciwnicy rozwagi i u- 
miarkowania wytężyli wszelkie siły, by 
pchnąć Rossye w okropny krwawy zamęt, 
zwyciężył zdrowy rozum polityczny i kto 
wie, Czy 

wieczór czwartkowy 
nie stanie się początkiem nowej ery w ży- 
ciu konstytucyjnem państwa rossyjskiego, 
czy nie otworzy wreszcie oczu „kadetom* i 
nie każe im szukać poparcia w stronnictwach 
umiarkowanych, przedewszystkiem m obu 
Kół polskich. 

Dziejowe to posiedzenie Dumy 
miało, według nadesłanych nam z Peters- 
burga depesz, następujący przebieg : 

Na onegdajszom posiedzeniu Dumy, 
które twało do godziny 2 minut 80 rano, 
przyjęto sprawozdanie w kwestyi 
agrarnej. 

P. Petrunkiewicz imieniem stron- 
nictwa „kadetów“ przedłożył nowy tekst, 
oświadczając, że nie jest identyczny Z ape- 
lem do narodu i nie wzywa do rewolucyi. 

Szereg deputowanych robotniczych i 
socyalistycznych wskazywał na uchwały Du- 
my, aby wziąć pod obrady projekt komisyj- 
ny, niema więc powodu do prowadzenia roz- 
praw nad projektem nowym. Przyszło do ży- 
wej wymiany słów pomiędzy „kadetami* a 
socyalistami, poczem poseł Petrunkie- 
wicz postawił trzy poprawki. 

Duma uchwaliła przejść do drugiego 
czytania. Przewodniczący komisyi agrarnej, 
zdając sprawę, oświadczył, że chodzi tu nie 
o apel, ale o dementi, 

P.Petrunkiewicz podniósł, że Du- 
ma powołana jest do pracy ustawodawczej, 
a nie do wydawania odezw 1 rzucania ludu 
na pastwę dział, gdy natomiast sami deputo- 
wani cieszą się nietykalnością. 

Mowcy skrajni dowodzili, że cier- 
pliwość narodu jest już na wyczerpaniu. Na- 
ród straci do Dumy zaufanie, jeżeli zajmie 
tego rodzajn stanowisko. 

Po krótkiej wymianie słów przystąpiono 
do dalszej dyskusyi i odrzucono wnio- 
sek „grupy pracy“ z wezwaniem do ludu, 
ażeby Dumę poparł w wykonanin jej ustaw, 
natomiast przyjęto wniosek Petrun- 
kiewicza, wyrażający nadzieję, że lud za- 
chowa spokój i że oczekiwać będzie wyniku 
prac Dumy. Wniosek ten uchwalono 197 
głosami przeciw 100. — Ózłonkowie „grupy 
pracy“ i socjaliści opuścili salę. 


P. Nowodworski złożył 


o nietykalności osobistej. 


Po długiej dyskusyi przyj eto tekst 
sprawozdania w kwestyłi agrar- 
nej w brzmieniu, proponowane tm 
przez p. Petrna kiowieza, ZAŁ glosa- 
mi przeciw 53, przyczemn 201 posłów wslrzy- 


malo się od głosowania. 
w umiurkowanem brzmieniu, 
nem przez Petrunkiewicza, 


kompletu. 


w sprawie białostoć 
szkina wyrazić © 
spraw wewnętrznych za howanii 
poczejn przeszła do porządku dziennego. 
Mimo przegranej stronnictw 
w Dumie, i - 
położenie ogólne 


znać należy, 
fliktu z rządem Duma 
usunęła. 
z góry nie ma prawa. 


gólnie w kołach 


wzburzenie. 


wiązaniu Dumy 1 
wszystkich gazet. 
napływało bezustan nie 
z Krasnego Siola i okolicy. Ko 
danci gwardyi i pułków obradowali nad 
rozdziałem wojska w razie rozruchów. 

Podlug innej depeszy: W ciągn calej 
nocy z czwartku na piątek przybywało 
z okolicy wojsko i ciężka artylerya, Komen- 
danci odbywali narady. Wojska jest zupeł- 
nie wydyscyplinowane i spokojne. Nagro- 
madzenie wojsk lączą z rzekomym zania- 
rem rozwiązania Dumy. Ponieważ je- 
dnak Duma cofnęła 
ustępy swego manifestu, 
użycie gwałtów i 
ezono. Wojsko jednak pozostaje w Pe- 
tersburgu. 

Dzienniki: Mysl, Hecho i Gotos truda 
skonfiskowano, aredakceye opie- 
czetowano. Także zamknięto drukarnię 
Wieku XX. 

Do Kölnische Zły donoszą z Peters- 
burga: Jak słychać w kolach dobrze poia- 
formowanych, car wobec sytuacy! 
politycznej, która koniecznie 
wymaga, aby pozostał w Rossy), 
zaniechał zamiaru podróży 28- 
granice i zawiadomił o tem cesarza 
Wilhelma, 

Kölnische Złą dodaje, że zaniechanie 
w bieżącym roku zjazdu można uważać 1a- 
wet za pożądane, gdyż zupełna rezerwa 
Niemiec jest wobec calego świata jasną. 

Rzekoma interwencya zagraniczna 


W eiągu noby 
wojsko 


przeto 


w Rossyi, tłacze się dalej po szpaltach dzien- 


ników, dementowana i komentowana w naj- 
rozmaitszy sposob. 

Prasa londyńska bez Żadnych komen- 
tarzy powtarza wiadomość dziennika Rossia 
o interweneyi Niemiec i Austro-Węgier. Na- 
tomiast berliński korespondent Daily Telegr., 
na podstawie informacyj z ministerstwa 
spraw zagranieznych, zapewnia, że rossyjskie 
ministerstwo spraw zagranieznych na zapy- 
tanie ze strony niemieckiej kategorycznie 
zaprzeczylo, jakoby podobną wiadomość in- 
spirowało. 

Nordd. Allg. Zty. z powodu onegdaj- 
szej mowy Petrunkiewicza w Dumie i pogło- 
sek o zamierzonej jakoby okupacyi teryto- 
ryów rossyjskich, oświadcza, że we wszyst 
kiem tem niema ani słowa prawdy. | 

Nowoje Wremia dowiaduje się, jak 
twierdzi, z ministerstwa spraw zagranicznych, 
że onegdajsze doniesienie Rossii o zagranie 
cznej interwencyi nastąpiło bez wiedzy tego 
ministerstwa. Dziennik Miecz zapewnia, ŻE 
ministerstwo ogłosi dementi, . 

Rossia oświadcza, że rząd nie ma nie 
wspólnego z wiadomością o interwencji 
państw sąsiednich. Jeden ze wspólpracowni- 
ków pisma zreasumował w tym artykule tyl- 
ko głosy prasy zagranicznej, 

Postulaty wlościańskie na Litwie. 

W Czasie znajdujemy następujący bar- 
dzo ciekawy artykuł z Wilna: 

Członkowie Dumy państwowej z gub. 
kowieńskiej, w przeważnej części Litwini, 
otrzymują od swych wyborców z różnych 
stron Żmudzi różne instrukcye i zbiorowe 
życzenia, wypowiadane przez gminy lub wło- 
ście całe, a zaopatrzone niekiedy setkami 
podpisów. Dzieje się to częstokroć wbrew 
woli władz miejscowych, pokryjomu przed 
niemi, albowiem władze te, pomimo obietnie, 
zawartych w manifeście z dnia 30 pardzier- 


»Gazeta Uwowskac z dnia 22 lipca 1906 r. 


komisyi | 
15 -tu referat o prawach wyjątkowych w Kró- 
lestwie Polskiem, które powinny być znie- 
sione z chwilą, gdy wejdzie w życie projekt 


Po przyjęciu komunikatu przez Dumę 
zaproponowa- 
obradowano nad 
sposobem jego ogłoszenia. „Wniosek, ażeby 
komunikat oddać ministrowi spraw wewnę- 
trznych do ogłoszenia w Praoitielstwicnnym 
Wiestniku, nie mógł przyjść pod głosowanie 
z powodn nieobeeności wielu posłów i braku 


Duma postanowiła zakończyć dyskusyę 
kiej i na wniosek Koko- 
burzenie Dumy ministerstwu 
jego zachowanie się. 


skrajnych 


jest jeszcze ciągle bardzo grożne, choć przy- 
i iż najważniejszy powód kon- 
na razie zręcznie 
Czy na dlugo? nikt przesądzać 


Informacye petersburskie malują poło- 
wnie w barwach bardzo ponurych: Po one- 
gdajszem posiedzeniu Dumy panowało SZCZE- 

posłów z lewicy wielkie 
Krążą pogłoskiobliskich 
energicznych zarządzeniach,o roz- 
i konfiskacie 


Komen- 


radykalne 


represyj oGro- 


nika, nie dają zezwolenia na zgromadzenia 
gminne i obrady, które treścią swą przekra- 
czają sprawy czysto lokalne. Niektóre z tych 
postulatów malują doskonale usposobienia i 
pragnienia masy włościańskiej wsród rdzen- 
nej Litwy, występującej obecnie samodziel- 
nie, i dlatego warto się z nimi zapoznać. 

I tak zgromadzenie włości Kelmy u- 
ehwaliło i stwierdziło swoimi podpisami na- 
stępujące postulaty: 1. dokonanie nadzialu 
włościan bezrolnych i powiększenie nadziału 
włościan małorolnych; 2 zniesienie sum wy- 
<upnych, płaconych za ziemię nadaną w r. 
1861; 8. rozdział pastwisk pomiędzy właści- 
eieli ziemskieh i włościan, oraz zwrot wło- 
ścianom tych pastwisk i serwitutów, z ja- 
kich dawniej korzystali: 4. aby strażnicy 
ziemscy nie robili, bez powodów przewidzia- 
nych prawnie, rewizyj i aresztów, a areszto- 
wanych wnet oddawali w ręce sądów, anie 
trzymali bez śledztwa i sądu w tymezaso- 
wem wiezieniu; 5. aby władze trzymały się 
ściśle i wykonywały zasady manifestu pa- 
dziermikowego, odnośnie do wolności wy- 
znania, osób, prasy i zgromadzeń; 6. aby 
zrównano włościan w prawach z innymi sta- 
nami; 7. aby pasporty zniesiono; 8. aby ogra- 
niczono prawa naczelników ziemskich, po- 
zbawiając ich władzy dyscyplinarnej i sa- 
dowej: 9. aby w miejscowych zakładach 
naukowych zaprowadzono wykłady w języku 
miejscowym; 10. utrzymanie i naprawa dróg 
mają być w przyszłości obowiązkiem wszy- 
stkich stanów; 11. urzędnicy wyższych rang 
i sędziowie mają pochodzić z wyborów; 12. 
aby zakazano burtownej sprzedaży lasów. 

Na powyższej instrukeyi podpisało się 
402 osób z różnych gmin, należących do 
włości kelmeńskiej. Mamy w tych 12 pun- 
ktach żądania, mówiąc nawiasem, dosyć je- 
szcze umiarkowane, zarówno natury narodo- 
wej, jak i społecznej, Włościanie nie zdra- 
dzają tutaj weale inklinacyi do własności 
prywatnej dziedziców, nie domagają się ich 
wywłaszczenia, a pomimo swego pochodze- 
nia wyłącznie litewskiego, nie stają na eks- 
kłuzywnie litewskiem stanowisku; dla szkól 
domagają się nauki w języku anieiscowym, 
którym po miastach i miasteczkach powinien 
być temsamem język polski. 

Bardziej radykalnymi są postulaty wiel- 
kiej włości jurborgskiej (gub. kowieńska). 
Jest już tam Żądanie amnestyi, zniesienia 
kary śmierci, zniesienia sądów gminnych, a 
zastąpienia tychże koronnymi, zaprowadze- 
nia powszechnego bezpłatnego nauczania w 
szkole, utworzenia giminy wszechstanowej 
zaprowadzenia podatku dochodowego, znie- 
sienia szachownie i serwitutów, zakazu włó- 
częgostwa i żebraniny, zakładania szpitali, 
ochronek i domów roboczych dla ubogich 
wszystkich stanów i wyznań, obowiązkowej 
asekuracyi dla robotników i t. d. Postulaty 
tej włości dochodzą liczby 34 1 są opraco- 
wane z wielką dokładnością, a wskazują na 
wpływ osób z inteligencyi. 

Postulaty włości Szimkajni (powiat ro- 
sieński tejże gubernii) zostały opracowane 
w obecności naczelnika ziemskiego przez 74 
delegatów z poszczególnych gmin. Obeeność 
naczelnika ziemskiego nadała — jak się zda- 
je — postulatom tej włości inne zabarwie- 
nie. Włościanie domagają się pociągnięcia 
właścicieli ziemskich do udziału w kosztach 
utrzymania szkoły ludowej, zarządów gmin- 
nych, w dostarczaniu podwód; dalej rozsze- 
rzenia planu naukowego w szkolach elemen- 
tarnych miejskich i wiejskich, prawa nau- 
czamia prywatnie po domach, eo dotychczas 
było niedozwolone, czytania i pisania w ję- 
zykach: litewskim i rossyjskim, reorganiza- 
cyi ustroju gminnego, mianowania pisarzami 
gminnymi tylko znających język miejscowy, 
dawania subsydyów dla usunięcia szachownie 
i tworzenia gospodarstw folwarcznych. 

Najdalej idącemi są te instrukeye lub 
uchwały, w których włościanie domagają się 
autonomii Litwy z osobnym sejmem w Wil- 
nie; jednakże ze szczegółowych wyjaśnień, 
co rozumieją pod słowem „autonomia“, oka- 
zuje się, że jest to dla nich identyczne z 
szeroko pojętym samorządem miejscowym. 

Gorzej usposobioną jest lndność biało- 
ruska, posiadająca w ogóle ziemi mało i li- 
chej wartości. Przygodny korespondent No- 
wego Wremieni kreśli stan rzeczy tamże w 
sposób następujący: „Usiłowania, wiodące 
do nowego nadziału ziemi, wywołują jeszcze 
poteżniejszy ruch agrarny i dadzą powód do 
groźniejszych rozruchów, I dziś już zbyt nie- 
jasne wyobrażenia włościanina o prawie wła- 
sności znikną wówczas ostatecznie, a któż 
im później będzie w stanie przeszkodzić do- 
konania nowego podziału gruntów — io 
z ik inieyatywy? — Któż zresztą zdoła 
eee died „WRONA 
a a a „uświadomienia , 0 nie- 
Bliskość PJ własności prywatnej ? 
"lskość burzy poznać można po wieln nje- 
zawodnych symptomatach: po wsiach zjawia 
Się coraz więcej agitatorów, propagujących 
bez przeszkody swe idee polityczno - spole- 
czne, uświadamiających Ind, łaknacy nowo 
sei, o tem wszystkiem, czego dotąd nie sły- 
szał, — Przedmiotem szczególniejszej uwagi 
agitatorów jest młodzież włościańska, majica 
w roku bieżącym stawać do wojska“. 


Przegląd ogólny. 


Jak z Bndapesztu donoszą, zawiadomił 
weg. minister spraw wewnętrznych. hr. Ju- 
liasz Andrassy, profesora Uniwersytetu dr. 
J. Pieklera, wieeprezydenta Tow. sacyalno- 


| politycznego, że ustepuje z kierownictwa fe- 


wo Towarzystwa. Moltywów levo krokn nie 
poda! hr. Andrassy, jest jednak publiczna 
tajemnicą, że do ustąpienia z przewodnietwa 
popehnął go wynik ostatnich wyborów do 
wydziała. W skład wydziału weszli miano- 
wicie między innymi b. minister spraw we- 
wnetrznych Kristoffy i b. kierownik biura 
prasowego pod rządami bar. Fejeryńrego 
Józef Veszi. To miało właśnie tak źle uspo- 
sobić hr. Andrassego, ża złożył gadność pre- 
zesa Towarzystwa. 

Wojna cłowa z Serbią dotąd nie 
zażegnana. Podobno rząd serbski ciągle 
jeszcze próbuje wywikłać się z klopotu bez 
uchylenia czoła przed wolą Austro-Węgier. 
Między innemi toczą się rokowania z repre- 
zentantem francuskiego Towarzystwa żegłu- 
gi p. Freysine, celem skierowania eksportu 
bydła serbskiego na Marsylię. Przed kilkoma 
zaś dniami wysłano znaczny transport do 
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Genui, Czy jednak tędy, czy owędy, zawsze | 
to kłopotliwe kombinacye i ani porównać 
niebezpiecznych, dlugich dróg morskich z 


tym wygodnem transportem, którego uży- 
wała Serbia, pozostając w dobrych stosun- 
kach z Austro-Węgrami. To też w kołach 
eksporterów serbskich przygnębienie utrzy- 
muje się nadal i coraz uporczywsze pogłoski, 
że z Austro-Węgrami wkrótce osiągnięte zo- 
stanie porozumienie, jeśli nawet nie zgodne 
ze stanem rzeczy, świadczą jednak dowodnie, 
czego pragnie ludność Serbii. 

O stanowisku korony wobec zatargu 
niewiadomo nie pewnego. Tyle tylko jest 
faktem, że d. 19 b. m. przyjął król Piotr 
wiedeńskiego reprezentanta Serbii dr. Vuica 
na dłuższej audyencyi. Dr. Vuie zdał królo- 
wi obszernie sprawę z przeprowadzonych ro- 
kowań i przedłożył swą opinię co do mo- 
żliwości porozumienia z Austro- Węgrami. 

Ruchem panislamskim zaczyna obe- 
enie coraz żywiej zajnować się także prasa 
francuska i dochodzi wobec pozbieranych na 
miejscu wiadomości do osobliwych wyników. 
Władze francuskie w Tunisie n. p. przyszły 
do przekonania, że mimo wszelkich zaprze- l 
czeń nie kto inny, jeno Niemey pehnęły 
Tureyę na bystre flukta awanturniczych kro- 
ków, jak u. p. zajęcia Tabah. W calym 
wogóle ruchu panislamskin dopatrują się 
władze francuskie nowej intrygi Nie- 
miec. Twierdzenia tego nie poparto, co 
prawda, faktami, a gdyby to nawet uczy- 
niono, w chwili obecnej nie możnaby spo- 
dziewać się dalszych ztąd następstw. Nie- 
mniej jednak jako symptom głosy te zasłu- 
gują na baczną uwagę; dowodzą bowiem, że 
zarzewia niechęci i wzajemnych podejrzeń 
pomiędzy Franecyą i Niemcami nie zdołała 
doszczętnie stłumić konferencya w Algesi- 
ras i że przy lada sposobności można z tej 
strony spodziewać się nowych niebezpie- 
czeństw dla pokoju europejskiego. 

Polit. Corr. stwierdza polepszenie się 
sytuacyj w Macedonii. W wilajecie salo- 
niekim coraz rzadziej zdarzają się starcia 
drużyn z wojskiem tureckiem, coraz słabsze 
znaki życia daje agitacya bułgarska i gre- 
cka. Kontrola, jakiej podlega postępowanie 
władz nietylko wojskowych. lecz i cywil- 
nych, wywiera wpływ bardzo dodatni, chro- 
ni bowiem ludność od nadużyć Wogóle daje 
się spostrzegać coraz wyraźniej uspokojenie 
umysłów, zadając klam przypuszezeniom, ja- 
koby dzieło reform pozostać miało bezowo- 
enamn. 

Powszechne uznanie zdobywa sobie 
działalność cywilnych agentów. Roztrząsają 
oni każdą pornczoną im sprawę jak najdo- 
kładniej, żadnem nie kierując się uprzedze- 
niem. Uspokojenie postępowałoby jeszcze 
raźniej, gdyby nie mąciły wody żywioły, któ- 
rym zależy na podtrzymywaniu wzburzenia. 

W wilajecie monastyrskim nie dopisa- 

y zbiory, Sprzęt zboża, opinm, tytoniu, a 
także prodnkeya jedwabiu wypadły w r. b. 
gorzej niż zwykle. Ponieważ zaś caly obrót 
handlowy tych okolie zawisł od urodzaju 
wspomnianych artykułów, przypuszezać wy- 
pada, że eksport austro-węgierski mniej chwi- 
lowo znajdzie tam zbytu. 

Ta sama Pol. Corr. dowiaduje się, że 
pomiędzy opiekniezemi mocarstwami Kre- 
ty odbywa się od dłuższego już czasu wy- 
miana zdań co do tego, w jakiej mierze 
spelnić należy narodowe życzenia Kreteń- 
czyków. Spełnienie tych życzeń zupełne jest 
oczywiście w danej chwili niemożliwe. Idzie 
na razie tylko o to, by Kreteńczykom dać 
jakie takie zadośćuczynienie. Trudność pole- 
ga w tem, że problemu kreteriskiego nie 
można traktować na razie odrębnie, lecz tyl- 
ko w związku z reformami w Macedonii. 
Mocarstwa zdecydowane są podobno w u- 
względnienin drażliwości Kreteńczyków Wy- 
coluć z wyspy także te slabe załogi między- 
narodowe, które jeszeze pozostawiono W 
różnych punktach. Oczywiście zależeć to bo- 


dzie od tego, czy ludność Krety zachowa się 
spokojnie, i jakie wśród niej znajdą przyję- 
cie przygotowane przez mocarstwa reformy 


administracyjne i finansowe. 


W Londynie zaprzeczają uporczywym 
pogłoskom, jakoby stan finansów Japo- 
nii był bardzo niepomyślny. Zadaje kłam 
temu twierdzeniu już sama okoliczność, że 
w budżecie r. b. zwyczajne dochody są zna- 
cznie wyższe od zwyczajnych wydatków tak, 
że nietylko o deficycie, lub konieczności za- 
ciągnięcia jakiej pożyczki niema mowy, lecz 
nawet pozostaje znaczna wcale nadwyżka, 
z której pomocą także przyszłoroczny budżet 


obędzie się niezawodnie bez pożyczki. 


Ogólny wydatek podany jest w tego- 
rocznym budżecie na 487 milionów yen. — 
Nadzwyczajne z wojną związane wydatki wy- 
noszą 252 mil. yen. i mają zupełne pokrycie 
w niezniesionym jeszcze dotąd podatku wo- 
jennym, jakoteż w sumach, uzyskanych przez 


zaciągnięte pożyczki. 
Przesadną więc, ba, bezpodstawną jest 
troska tych rzekomych przyjaciół Japonii, 


którzy boją się zachwiania jej równowagi 
finansowej — może dla tego właśnie, że by- 


łoby im to bardzo na rękę. 


KRONIKA. 


Lwów, 21 lipca. 


— Kalendarz. 
Niedziela (22 lipca): 


Maryi Magdaleny. — Bolesławy. — Pan- 


kratya. 


Wschód słońca o godzinie 8:52 rano, za- 


chód słońca o godzinie 7:04 po południu. 
Poniedziałek (23 lipca): 
Apolinarego. — Żelisława. — 
Mucz. 
Wschód słońca o godzinie 353 rano, za- 
chód słońea o godzinie 703 po południu. 


— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 


ska stacya meteorolegiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Przeważnie pogodnie, ciepło, później pochmur- 
no, słabo wiatry, ciepło; w Gralieyi zachodniej: 


Zmiennie, miejscami opady, słabe wiatry, cie- 


plota niższa, skłonność do burzy. 


— Z kolei. Z powodu przepełnienia wa- 


gonów osobowych przez nagromadzenie w tychże 
nazhyt wielkiej ilości pakunków ręcznych, tudzież 


przez zastawianie pakunkami korytarzy, Mini- 
sterstwo kolei żelaznych wezwalo rozporządze- 
niem z dnia 21 czerwca 1905 wszystkie dy- 
rekcye kolei państwowych do ścisłego przestrze- 
gania $ 28 regulaminu ruchu wedle którego: 
„podróżni mogą brać ze sobą do wagonów oso- 
bowych tylko małe, łatwo przenośne przedmio- 
ty, o ile te nie sprawiają przykrości współja- 
dącym*. 

Do nmieszezenia tych pakunków ręcznych 
podróżny rozporządzać może tylko takiem miej- 
seem w koszu, jakie przypada na część opłaca- 
nych przezeń miejse do siedzenia. Na siedze- 
niach i w korytarzach nie wolno pakunków u- 
mieszczać. 

W wykonaniu powyższego rozporządzenia 
c. k. Dyrekcya poleciła wszystkim swym pod- 
władnym organom czuwać nad ścisłem prze- 
strzeganieim powyższych przepisów regulami- 
nowych. 

Celem nniknięcia mogących stąd powstać 
trudności, zechce publiczność zastosować się do 
tych postanowień, a to tak w jej własnym inte- 
resie, jakoteż w interesie ogólnym i nie zabie- 
rać ze sobą do wagonu pakunków zbyt wielkiej 
objętości lub zbyt wielkiej liczby pakunków dla 
jednej osoby podróżującej, lub wreszeie takich 
pakunków, których zawartość powoduje uprzy- 
krzenie dla współpodróżnych. 

# Zmiany w ustawie budowlanej. 
Komisya dla zmiany ustawy budowlanej, przed 
kilkoma dniami ukonstytuowana, ma za podstawę 
pracy swej projekt, wygotowany przez miejski 
urzad budowniczy. Projekt ten zawiera szereg 
zmian i liczne zupełnie nowe przepisy. Między 
innemi ustanawia projekt porządek zabudowy- 
wania ulie głównych i ściśle określa system 
willowy. Mianowicie w ulicach głównych nie 
wolno do frontu stawiać domów parterowych. 
Dla ulic, które mają bądź nowo powstać, bądź 
zaczynają się dopiero zabudowywać, ustanowio- 
ny być ma system zabudowania zwarty albo 
willowy. W systemie zwartym muszą budynki 
stać przy froncie ulicy, przypierać bezpośrednio 
do siebie lub do granie sąsiednich, w przeci- 
wnym zaś razie odległość ich nie ma być mniej- 
szą, jak 6 metrów, a fasadu przyczółkowa ma 
być wówczas zastosowana do fasady frontowej. 
W głąb mogą być budynki tylko wtedy eofnię- 
te, jeśli mają najmniej 25 metrów długości 
frontu, a budowa ich będzie założona przy obu 
sąsiednich granicach w formie bocznych skrzy- 
deł, dochodzących aż do linii frontowej i kry- 
jących w całej wysokości graniczne mury są- 
siednich domów. 

W systemie willowym ustanowione być mają 
dwie zasady budowania, mianowicie: a) w zwar- 
tym rzędzie należy stawiać bndynki w pewnem 
stałem, dla każdej ulicy oznaczyć się mającem 
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oddaleniu od linii frontowej, z ozdobnymi ogród- 
kami przed frontem; b) wolnostojace mają być 
odsunięte od frontu najmniej 6 metrów, od gra- 
nie sąsiednich najmniej 5 m., z fasadami ar- 
chitektonicznie traktowanemi na wszystkich 
stronach. Dozwolonem ma być jednak przysu- 
nięcie budynku z jednej strony bezpośrednio do 
granicy sąsiada, jeśli on przyjmie i tabularnie 
zabezpieczy obowiązek wykonania budowy na 
swej realności w ten sam sposób, tak, aby oba 
budynki, do siebie bokami przyparte, w murach 
ogniowych zupełnie się kryły. Można będzie 
również do stojącego w środku budynku przy- 
pierać po obu boka'h budynki sąsiednie, od 
strony przeciwległej granicy wolnostojące; je- 
dnak taka grupa z trzech domów nie może 
mieć więcej jak 60 m. długości w linii fron- 
towej. 

W ulicach, dla których jest ustanowiony 
willowy system zabudowania, mogą stanąć tyl- 
ko budynki do wysokości dwupiętrowej, a tra- 
ktować je należy w charakterze architektury 
willowej. Budynki gospodarcze, o ile z uliey 
będą widoczne, mają być tak traktowane, aby 
nie przedstawiały z żadnej strony widoku szpe- 
cącego. Ogródki przed domami mają tylko na 
ten. a nie inny cel być użyte. Można wysuwać 
na nie ryzality, schodki, werandy, wykusze, 
lecz nie wolno ich zresztą w żaden inny spo- 
sób zabudowywać albo dla celów odrębnych 
używać. Odgraniczenie od ulicy przed budyn- 
kami od linii frontowej odsuniętemi, ma być 
wykonane ozdobnie ze sztachet żelaznych albo 
siatek drucianych. 

— Kanal w ulicy św. Teresy. Wła- 
Ściciele realności, położonych w uliey św. Tere- 
sy, wnieśli do Rady miejskiej prośbę o wybudo- 
wanie kanału w tej ulicy, przyczem złożyli o- 
świadczenie, że do kosztów budowy gotowi są 
przyczynić się odpowiednimi datkami. 

Celem przygotowania odpowiednich wnio- 
sków do Rady, magistrat będzie wzywał kolej- 
no właścicieli celem odebrania od nich stoso- 
wnych deklaracyj, co do wysokości ofiarowane- 
go przyczynienia się do budowy. 

— Komitet doroeznego jarmarku 
w roku 1906 urządza dziś, w sobotę, na placu 
powystawowym „Noc wenecką“ o nadzwyczaj 
bogatym programie. 

— Krajowa wytwórezo - handlowa 
Spółka przyborów szkolnych odbyła wczo- 
raj wieczorem w Izbie handlowej i przemysło- 
wej nadzwyczajne walne zgromadzenie pod prze- 
wodnietwem p. (Gretritza. Na porządku dzien- 
nym była sprawa reorganizacyi "Towarzystwa. 
deferent dr. Kulikowski, w myśl uchwał, po- 
wziętych na poprzedniem walnem zgromadzeniu, 
przedstawił projekt umowy, mającej zawrzeć się 
z dzierżawcą Spółki. Projekt ten przyjęto do 
wiadomości, P. Niemczynowski przedstawił wnio- 
ski rady nadzorczej w sprawie zmiany niektó- 
rych paragrafów statutu. Zmiany te przyjęto, a 
nadto na wniosek p. Budzanowskiego, uchwalono 
przeznaczyć pewien procent z czystych zysków 
na budowę sanatoryum dla nauczycieli ludo- 
wych. Wysokość tego procentu oznaczy rada 
nadzorcza. Dalej zatwierdzono dokonany przez 
radę nadzorczą wybór dyrekcyi Spółki. Człon- 
kami dyrekcyi wybrano pp.: Jurka, A. Króli- 
kowskiego i Niemezynowskiego, zastępcami ich 
pp.: Kolbnszowskiego, Koskowskiego i dra Nitt- 
mana. Do komis,i rewizyjnej wybrano pp.: 
Starkla, Ulmera i Wojciechowskiego, a do rady 
nadzorczej pp.: dra Adama, dra W, Barewicza, 
Chołodeekiego, Charkiewicza, Czemeryńską Eple- 
ra, Getritza, dra Kulikowskiego, dra Leciejew- 
skiego. Paszkudzki: go, Reutta i J. Soleskiego. 

W końcu odczytano sprawozdanie lustrak- 
tora Związku stowarzyszeń zarobkowych we Lwo- 
wie. Na tem obrady zakończono. 

—  Btowarzyszenie przemysłowe 
szewców lwowskich odbędzie doroczne walne 
zgromadzenie w Liedzielę, 22 b. m.,o godzinie 
10 rano w sali Stowarzyszenia „l(iwiazda* przy 
ul. Franciszkańskiej 1. 7. 

A Pożar. Wczoraj w południe wybuchł 
w Brzuelowicach ogień w willi „Nowosielan- 
ka“, należącej do emer. urzędnika kolejowego 
p. Nowosielskiego, i zniszczył ją prawie do 
szezętu, 

A Kronika policyjna. W hotelu Gut- 
mana przy placu Gołuchowskich skradziono 
wczoraj p. Majerowi Tortauowi, budowniezemu 
z Buezacza, duży pulares z żółtej skórki, za- 
wierający 1600 koron gotówki, kilka weksli i 
kwit depozytowy na kaucyę 4500 koron, zło- 
żoną w Wydziale krajowym na dzierżawę myta. 

Zgubiono kartę wolnej jazdy koleją do 
Czerniowiec, opiewającą na nazwisko p. Józefy 
Zalęskiej. 

W Kościele archikatedralnym skradziono 
wczoraj modlącej się tam Maryi Nepsuj z Da- 
widowa koszyk, w którym znajdowało się kilka 
sztuk ubrań kobiecych, książka do modlenia i 
służbowa, opiewająca na jej nazwisko. 

P. K. Pomersbachowi, zamieszkałemu przy 
ulicy Gabryelówce 1. 11, skradziono wczoraj mię- 
dzy godz. 12 a 2 w południe kompletny garui- 
tar mraynarkowy, spodnie i surdnt marynarko- 
wy koloru granatowego, oraz zegarek metalowy 
„Roskopf”. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie: Juliusz Adel, wojskowy oficyał raekunko- 
wy I. klasy, w 85 roku życia; Marya z Boha- 
czewskich Tomczakowa, wdowa po dyrektorze 


kopalni wosku, w 66 r. życia; Feliks Schuster, 
portyer teatru miejskiego, w 41 r. życia. 


W  Brzuchowicach Hermina  Ressigowa, 


w 80 r. życia. 


— Egzamin dojrzałości w seminaryum 
nauczycielskiem w Samborze odbył się pod prze- 
wodnictwem radcy szkolnego p. Jana Matijowa 
w czasie od 12 czerwca do 11 lipca b. r. 
Kegzamin zdali: a) uczniowie publiczni: Dubi- 
cki Józef, Dwornicki Piotr, Dziurman Michał, 
Furtek Józef, Gewczuk Jan, Golian Włodzimierz, 
Himmel Mendel, Hincinger (Raczyński) Józef, 
Hładiak Jan (z odzn.), Iwasików Izydor, Jaeul- 
czuk Bazyli, Jankowski Eugeniusz, Koczerhan 
Władysław, 


Jan, Koralus Michał, Kohiberger 
Kohut Piotr, Korzeniowski Jan, Kozioł Rudolf, 
Kulczycki 
Kwaśnik Stanisław, Łach Michał, Łobaza Piotr, 
Łobos Andrzej, Olech Jan, Ostachowicz Edward, 


Pawłyszyn Gabryel, Pyłypczak Michał, Pielo- 
szczak Władysław, Prokesz Stanisław, Prze- 


taeznik Tomasz, Reszetyło Jan, Rudyj Jan, Sie- 
leeki Dżurdż Stefan, Smoliński Seweryn, bwi- 
tyj Michał, Terebeniee Dymitr, Walz Włady- 
sław, Wasylkiewicz Dymitr, 


liński Fryderyk. Reprobowano 1 ucznia, do e- 
gzaminu poprawczego przeznaczono 12; b) eks- 
terniści: Hornicki Anatol, Makowski Ignacy. 
Reprobowano 1, od egzaminu odstąpiło 2, do 
egzaminu poprawczego przeznaczono 4; 6) eks- 


ternistki : Apelgriinówna Beile, Bilinkiewiczówna 


Jarosława, Cabicarówna Ludwika, Daszczysza- 
kówna Stanisława, Grechówna Helena, Jawor- 
ska Kamila, Jaworska Melania, Kasprzykówna 
Adela, Kocka Marya, Kohlbergerówna Helena, 


Konopnicka ZofiaMykitowa Olga, Łesiówna Ur- 
Eu- 
genia, Sękowska Aniela, Sielecka Helena, Sin- 
gerówna Dorota, Strojnówna Helena, Stutzman- 
nówna Janina, Zarwanitzerówna Margule. Re- 
probowano 9, od egzaminu odstąpiły 2, do e- 


szula, Piskorzówna Michalina, Saraniecka 


gzaminu poprawcezego przeznaczono 13, 


— Mianowania. Rada miasta Krakowa 


na ezwartkowem tajnem posiedzeniu przyznała : 


VII. rangę ad personam kierownikowi elektro- 


wni miejskiej, inżynierowi Gajezakowi, a VII, 
ad personam naczelnikowi, straży pożarnej Fe- 
liksowi Nowotnemu, oraz udzieliła Annie Goliń- 
skiej prezentę na posadę nauczycielki w szkole 
wydziałowej im. św. Scholastyki i Mieczysławo- 
wi Miildnerowi prezeńtę na posadę nauczyciela 
w szkole wydziałowej im. św. Jana Kantego . 

— Roczniea bitwy pod Lissą. Au- 
stryacka marynarka wojskowa obchodziła wczo- 
raj ezterdziestą rocznicę walnej bitwy morskiej 
pod wyspą Lissa, w Dalmacyi, zakończonej 
świetnem zwycięstwem nad flotą włoską, pod 
dowództwem admirala Persano. Flota austrya 
cka była liczebnie mniejszą od nieprzyjaciel- 
skiej, która posiadała nadto prawie same pan- 
oerniki, gdy tymczasem Austryacy mogli wystawić 
do boju zaledwie dwa pancerniki, iane zaś 
okręty były drewniane starego typu. Mimo tego 
ówczesny komendant floty austryaekiej, kontr- 
admirał Wilhelm bar. Tegetthoff, rozkazał dla 
większego ubezpieczenia opasać drewniane okrę- 
ty żelaznymi łańcnchami i po wydaniu odpo- 
wiednich  dyspozycyj w dniu 29 lipca 1866 
śmiało natarł na nieprzyjaciela. Zawrzała Za- 
cięta bitwa, gdy niespodzianie celny strzał ar- 
tylerzysty austryackiego w prochownię, wysa- 
dził w powietrze włoski okręt admiralski „Re 
d'Italia“ wraz z całą załogą. Admiral Persano 
poprzedzającego dnia przeniósł się na inny 
okręt, uniknął! więc niechybnej śmierci. W ślad 
za tym wypadkiem okręt austryaeki, zostający 
pod komendą kapitana okrętu liniowego bar. 
Sternecka (późniejszego naczelnego admirała), 
uderzył a całym impetem dzióbem okrętu w bok 
nieprzyjacielskiego pancernika „Affondatore“, 
który w jednej chwili pogrążył się z całą za- 
łoga w głębinach morskich. Nieprzyjaciel do- 
znawszy prócz tego wiele innych większych lub 
mniejszych uszkodzeń w okrętach, eofnął się 
na pełn= morze i zawinął do portu w Ankonie, 
nieścigany przez zwycięzców. Za bohatrski 
czyn został Tegetthoff przez Najj, Pana mianowany 
telegrafieznie wieeadmiralein. Sterneck otrzymał: 
order Leopolda. inni komendanci i oficerowie 
odznaczenia. & uczestników pamiętnej bitwy, 
która otoczyła sławą anstryacką marynarkę 
wojskową, pozostaje jeszeze w czynnej służbie 
jedynie tyłko hr. Montecuecoli, obeeny naczelny 
admirał marynarki; znaczna zaś część albo już 
ayluarła, albo też żyje na emeryturze. Do rzę- 
du tych ostatnich należy emerytowany kapitan 
okrętu liniowego (pułkownik) p. Artur Miildner 
w Krakowie, który w bitwie pod Lissą był na 
okręcie liniowym „Kaiser“, poprzednio zaś 
w dniu 8 maja 1864 brał udział w potyczee 
morskiej pod Helgolandem przeciw Duńczykom 
na fregacie „Schwarzenberg*. 

— Wydalenie. Węgierskie Figycló do- 
nosi, że graniczne urzędy polieyi Munkacza i 
Marmarosz - Szigetu kazały 140 emigrantom 
żydowskim, którzy bez środków do życia przez 
Galieyę nadciągnęli z Rossyi, opuścić granice 
Węgier w ciągu 24 godzin. Węgierski minister 
spraw wewnętrznych nietylko zatwierdził to za- 
rządzenie, lecz nadto polecił odnośnym wła- 
dzom, by stałe miały na oku przekraczających 
granicę emigrantów żydowskich. 


Daszynicz Jan, Kulczycki Michał, 


Wierzbiański Sta- 
nisław, Wołk Andrzej, Wołosiański Stefan, Zie- 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Zakopanem bawiło w czasie od 
1 stycznia do 14 b. m. ogółem osób 4179. 

$ Smiertelne poparzenie. Z Za- 
leszczyk donoszą: We wsi Torskie padła ofiarą 
strasznego wypadku nauczycielka Tarasówna. 
Wróeiwszy 14 b. m. z konferencyi w Zale- 
szczykach, chciała sobie przyrządzić kolacyę i ce- 
lem podniecenia ognia oblała nafta tlejace drze- 
wo. Przytem zajęła się nafta w bańce i wsku- 
tek eksplozyi płomienie objęły suknie nieszczę- 
śliwej Strasznie poparzoną nauczycielkę odwie- 
ziono do szpitala w Zaleszczykach, gdzie w dwa 
dni wśród strasznych męczarni zmarła. 


Kronika zagraniczna. 


PROBA = 


* Ojcu św. zdarzył sie przykry wypa- 
dek, zakłuł się mianowicie — i to wcale głę- 
boko -- piórem umoczonem w atramencie. Po- 
nieważ takie zakłucie grozi nieraz zatruciem 
krwi, przedsięwziął zaraz przyboczuy lekarz pa- 
pieski dr. Lapponi drobną lecz przykrą opera- 
cyę zakłutego wielkiego palca prawej ręki, czem 
całe niebezpieczeństwo skutecznie zostało za- 
żegnane. 

* Nowa reklama dla G. dAnnun- 
zia. Korespondent nasz rzymski (D) pisze; 
Włoski powieściopisarz, poddający się z upodo- 
baniem wywiadom i reklamie znajomych, opo- 
wiadał świeżo pewnemu dziennikarzowi nietylko 
o nowych dziełach i nowych wszelkich proje- 
ktach literackich, lecz nadto o dwóch swoich 
wynalazkach na polu praktycznem. Pisząc no- 
wy dramat „Więcej niż miłość“ i nową powieść 
„Obłąkana matka“, sfabrykował d'Annunzio 
wodę toaletowa, świetnie usuwajacą wyrzuty skór- 
ne, Marzy już głośny autor nawet o pu- 
szczeniu w świat „wody Nunzia“ za pośredni- 
ctwem jednego z wielkich domów  perfumer- 
skich w Londynie czy Paryżu. Każda butelka 
tej wody byłaby opatrzoną w facsimile auto- 
grafu pisarza Zezaś d'Annunzio jest także za- 
palonym automobilista, więc wynalazł nowe ko- 
ło do samochodów, mające usunąć używanie 
dotychczasowych gum, tej plagi automobiliznu, 
Być może, iż wynalazki te pocieszą go wobec 
rozchwianego małżeństwa z margrabiną Carlot- 
ti, ale w każdym razie zbliżają do ideału... 
Leonarda da Vinci, który był i malarzem i rzeź- 
biarzem i mechanikiem, budowniczym i auto- 
rem.. a od którego d Annunzio zapożycza tytn- 
łów swoich sztuk i powieści. 

* Osobliwego pocztmistrza ma 
Nowa Zelandya w p. Erneście ©. Mon w Te Uku 
w Auckland. Rażony paraliżem przed 15 laty, 
stracił zupełnie władzę w rękach i teraz spel- 
nia nogami tę pracę, którą dawniej wykonywał 
rękami. Umie nogami pisać nadzwyczaj szybko, 
liczyć pieniądze, stemplować listy, wydawać zna- 
ezki pocztowe, wogóle robić wszystko, czego 
wymaga jego urząd. Stopy jego stały się tak 
giętkiemi, że może za ich pomocą posługiwać 
się nożem i widelcem oraz różnemi narzędziami, 
jak n. p. młetkiem i pilka. Pocztą zarządza 
w malem mieście bez pomocnika, i to tak wzo- 
rowo, że nigdy przeciwko niemu nie była 
skarg. 

* Nie wolno się żenić W Korei 
wydano zakaz zawierania związków małżeń- 
skich! Następca tronu owdowiał bowiem przed 
rokiem, a obecnie powziął chwalebne postano- 
wienie ożenienia się powtórnie. Następcy tronu 
przysługuje prawo dowolnego wybrania sobie 
żony z pośród najpiękniejszych i pięknych swe- 
go państwa, c> naturalnie nie jest rzeczą tak 
łatwa i prostą, jakby się na pierwszy rzut oka 
zdawało. Ponieważ zamiar następcy tronu jest 
już powszechnie znany i może niejedna piękna, 
która komu innemu oddała swe serce, starała- 
by się wyjść jak najszybciej za maż, zrzekajać 
się wątpliwego zaszczytu, przeto rząd korcański 
wpadł na szezególniejszy pomysł i zakazał, aż 
do odwołania, zawierania małżeństw. Panny ko- 
reańskie pragną, aby następua tronu jak najprę- 
dzej dokonał wyboru. 


ELUMAaALSZCZYĘZNA. 
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Humańszezyzna, której nazwisko tylekro- 
tnie obecnie obija się o uszy we wrzawię od- 
głosów z pod berła carskiego, — to krwia hoj- 
nie okupiony dawny kawał Rzeczypospolitej pol- 
skiej. 

W wieku XVI. była późniejsza Humań- 
szczygna prawie bezludnym stepem. W akcie 
sejmowym z r. 1609, nadającym ją Kalinow- 
skiemu, staroście bracławskiemu na własność, 
nazwano Humań „pustynią*. Miasto powstaje 
dopiero w pierwszej polowie w. XVII. 

Pierwszą wzmiankę o niem znajdujemy w 
akcie sprzedaży Humania przez Kalinowskiego 
Stanisławowi Potockiemu. Z powodu częstych 
zagonów tatarskich, Potoccy wznoszą tu zamek 
obronny i Humań staje się ważnym punktem 
strategicznym. 

Za czasów hetmaństwa Jurka Chmielni- 
ckiego, przy spisywaniu traktatów Perejasław- 
skich w r. 1659, zwracano szezególną uwagę 
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na Humai, W jednym z artykułów traktatu po- I koju i sądów polubownych, prawnego i po- 
wiedziano: Wojewodowie moskiewsey mają znaj- lityecznego położenia kobiet, oraz prawa gło- 


Wiedeń, 21 lipca. Wiener Zig. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał okręgowemu inspekto- 
rowi szkolnemu we Lwowie, Franciszkowi 


dować się w Kijowie, Perejasławiu, Nieżynie, 
Czernihowie, Braddawiu i Humaniu. 

W czasie walk pomiędzy współzawodni- 
kami o buławę hetmańską na Ukrainiec, Doro- 
szeńką a Ohaneńką, został Humań w r. 1604 
spalony przez Doroszeńkę, przyczem ludność pra- 
wie w pień wycięto. Od tego czasu miasto po- 
czyna chylić się ku upadkowi, aż ostatecznie 
w r. 1712 Piotr I. resztę ludności przesiedla za 
Dniepr. 

Po klęsce Rossyan nad Prutem, mocą 
traktatu, zawartego przez Piotra I z Turkami, 
została zachodnia Ruś zwróconą Polsce, a 
Humań ich dawnym właścicielom, Potockim. 
Rozpoczyna się wówczas okres rozkwitu Huma- 
nia, który wkrótce uchodzi za jedno z najbo- 
gałszych miast Ukrainy Zachodniej. 

Grecy, Żydzi i Ormianie prowadzą tu 
ożywiony i rozległy handel. Samej szlachty, 
posesyonatów, mieszka w mieście 60 rodzin. 
Bazylianie, kosztem właścicieli Humania, za- 
kładają szkoły, w których pobiera naukę prze- 
szło 400 uczniów. 

Ten stan pomyślny dła Humania trwał 
niedługo. Zmiszezyły go bunty hajdamackie. 
W roku 1768 Żeleźniak do spółki z Gontą 
wyrzyna mieszkańców, a miasto łupi. 

Po tym strasznym wypadku, zwanym w 
historyi rzezią humańską, Humań znów upada, 
liczba mieszkańców i domów zmniejsza się, 
handel ustaje. 

W r. 1797 Humań, wcielony już do pań- 
stwa rossyjskiego, wyniesiony zostaje do go- 
dności miasta powiatowego. 

W r. 1798 Szezęsny Potocki 
nieopodal sławną Zofiówkę. 

W r. 1834 Humań, wraz z innemi po- 
siadłościami hr. Aleksandra Potockiego, zostaje 
skonfiskowany na rzecz skarbu, a sławna Zo- 
fiówka otrzymuje nazwę „OCarycynego sadu“. 

Obecnie liczy Hnmań 30.3880 mieszkań- 
ców (14.856 mężczyzn i 16.024 kobiet), w tem 
około 1.000 Polaków. 


zakłada 


£isty paryskie 


Paryż, w lipcu. 


(Wielki tydzień wyścigowy. — Korzystna ewo- 
lucya w modach paryskich. — Ślub arystokra- 
tyczny. — Król Kambodźii i jego tancerki na 
bruku paryskim, — Jarmark w Neuilly a roz- 
wiązanie kwestyi spolecznej. — Międzynarodo- 
wa Rada kobiet. — Zniesienie targu la trôle. — 
Przyszła wystawa międzynarodowa. — Przeszła 
i przyszła tournée Sary Bernhardt, — Nowe 
środki przeciwgruźlicze. — Moda a chirur- 
gia. — Smieré Alberta Sorel). 


(Ciąg dalszy). 


Miały i kobiety swoją specyalność z 
końcem sezonu paryskiego. Było to zebranie 
„Międzynarodowej Rady kobiet“, której pre- 
zydentką we Francyi jest panna Monod. 

Mimo, iż związek ten liczy obecnie 10 
milionów członków, był on dotychczas pra- 
wie nieznany szerszej publiczności francu- 
skiej. Na konferencyę zjechały się dele- 
gatki z całego świata. Przewodniczącą była 
lady Aberdeen, żona wicekróla Irlandyi, da- 
ma o imponującej piękności i znana z nie- 
zwykłego umysłu. Pod obrady przyszły kwe- 
stye ważne, tyczące się społecznych i ma- 
teryalnych interesów kobiet, ich praw i obo- 
wiązków w rodzinie i w społeczeństwie. 

Międzynarodowa Rada kobiei, założona 
w r. 1856 w Waszyngtonie, postawiła sobie 
za zadanie utrzymywać stałą łączność mię- 
dzy towarzystwami kobiecemi wszystkich kra- 
jów, dostarczać im sposobności do spotyka- 
nia się i obradowania nad wszystkiemi kwe- 
styami,jktóre odnoszą się do poprawy bytu ko- 
biety i jej działalności pod względem ekono- 
imieznym, wychowawczym, społecznym, mo- 
ralnym, filantropijnym i politycznym. 

Zapraszając Towarzystwa kobiece do 
połączenia się, uszanowano jednak autono- 
mię i niezawisłość działania każdego z nich. 

W r. 1900 przybyła ówczesna prezy- 
dentka Rady międzynarodowej do Francji, 
aby zainaugurować tu utworzenie się Rady 
narodowej, która przystąpiła do grupy ame- 
rykańskiej. Rada narodowa kobiet francu- 
skich figurowała już w r. 1900 na kongresie 
międzynarodowym. Dziś związek ten obej- 
muje Stany Zjednoczone, Kanadę, Niemcy, 
Szwecyę, Anglię, Danię, Holandyę, Nową 
Zelandyę, Tasmanię, Szwajearyę, Włochy i 
Francyę. | 

_ Przy założeniu związku zapadła uchwa- 
ła, iż co pięć lat będą w rozmaitych sto- 
liceach świata odbywały się wspólne kon- 
ferencye. Pierwsza odbyła się w r. założenia 
1888 w Waszyngtonie. Następna miała miej- 
see w r. 1898 w Chicago, trzecia w r. 1899 
w Londynie, czwarta w r. 1904 w Berlinie, 
obecnie zaś w Paryżu odbyło się zebranie 
nadzwyczajne ze względu na ważność spraw. 
Następny zaś kongres odbędzie się za dwa 
lata w Kanadzie. Ponieważ na porządku dzien- 
nym będą tam kwestye powszechnego po- 
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sowania, przeto pionierki anierykańskie w 
walce o prawo głosowania 1 niemniej słyn- 
ne amerykańskie propagatorki powszechnego 
pokoju, przybyły do Paryża, aby osobiście 
konferować z wicekrólową Aberdeen, prezy- 
dentką Rady międzynarodowej. Włochy re- 
prezentowała na paryskiej konferencyi bra- 
bina Spaleti Rasponi, Niemcy Marya Strett, 
Szwecyę Hurta Retzius, żona słynnego szwedz- 
kiego uczonego, Węgry Elgen Ferencz, Ame- 
rykę Mrs. Harpers, Francyę panna Sarah 
Monod i pani Avril de Sainte-Croix jako se- 
kretarka generalna. Są to kobiety wybitne, 
które zrehabilitowały poniekąd feminizm, 
wprowadzając zamiast egzaltowanęj i nieraz 
do śmieszności doprowadzonej walki między- 
płciowej, rozumne i umiarkowane dążenie 
do stopniowej poprawy bytu kobiet. i ! 

Obrady trwały przez dni kilka i obej- 
mowały liczne kwestye natury społecznej, 
politycznej i filantropijnej, inicyatorki bo- 
wiem, mimo daleko idących celów, jakie 
sobie postawiły, uznały również za swe za- 
danie wnieść postęp ! duch nowoczesny we 
wszystkie dziedziny obecnej działalności ko- 
biecej. Sześć komisyj, wybranych Z łona Ra- 
dy, obradowało równocześnie: 1) O stosun- 
kach Rady międzynarodowej kobiet do pra- 
sy wszechświatowej;, 2) O powszechnym 
pokoju i sądach rozjemczych ; 3) O prawo- 
dawstwie cywilnem; 4) O prawie głosowa- 
nia; 5) O zrównaniu obu płei pod wzglę- 
dem moralności; 6) O kwestyi ras 1 naro- 
dowości. 

Wreszcie uchwalono rewizyę konstytu- 
cyi Rady międzynarodowej, ze wzgłędn na 
ogromny przyrost członków. 

Na konferencyi domagały się kobiety 
francuskie dostępu do Rady nadzorczej w 
Instytucyi dobroczynności publicznej (4ssż- 
stance publique), równych praw i równej 
płacy dla kobiet nauczycielek, wybieralno- 
ści kobiet do sądów handlowych i prawa 
poszukiwania ojcowstwa, nie objętego ko- 
deksem Napoleońskim. l 

Po ukończeniu konferencyi, delegatki 
udały się na zaproszenie prezydentki fran- 
cuskiej, panny Monod, do Wersalu na co- 
roczne posiedzenie kobiecych Towarzystw 
chrześciańsko-filantropijnych. Występowały 
tu kolejno sprawozdawczynie rozmaitych in- 
stytucyj, jak: przeciw szerzeniu się chorób 
gruźliczych wśród dzieci, przeciw alkoholi- 
zmowi, Towarzystw kolonij wakacyjnych, 
ochronek dla dzieci, Towarzystw ku podnie- 
sieniu moralności. Występowały toż re- 
daktorki pism kobiecych, pani Mimes, zało- 
życielka pisma La Française i panna Pope- 
lin, doktor praw z Brukseli, redaktorka pi- 
sma La Ligne 

Konferencya dawała doskonały prze- 
gląd rezultatów dotychczasowego ruchu ko- 
biecego i sposobność do pouczających poró- 
wnań. Ohociaż nie wszystkie sprawy poru- 
szone na tym kongresie bliskie są wrzeczy- 
wistnienia, to wszystkie jednak świadczą 0 
szlachetnych aspiracyach 1 wysokiem uspo- 
łecznieniu uczestniczek. 

Lato jest porą, kiedy edylowie obimy- 
ślają środki estetycznego 1 ekonomicznego 
podniesienia stolicy Francyi. Obydwa te 
rodzaje interesów nie zawsze kryją się Z 80- 
bą i nie zawsze też sfery miarodajne są za- 
razem kompetentnemi. I tak np. miłośnicy 
charakterystycznych i tradycyjnych właści- 
wości, które miastu nadają indywidualność, 
oburzen! są najnowszym ukazem magistratu, 
znoszącym w starej dzielnicy Faubourg 
Saint-Antoine targ „ła tróleś, gdzie na wol- 
nen powietrzu, po obu stronach ulicy sprze- 
dawano „okazyjne* stare meble. Znaleźć tam 
można bylo obok najtańszych gratów, naj- 
kosztowniejsze zabytki z ubiegłych stuleci, 
skupowane na licytacyach. Szczególniejsza 
ta tandeta zniknie, jak znikł słynny targ 
le Temple, jak znikły sklepy wędrowne i 
szarlatani sprzedający elixiry i napoje mi- 
łośne i przedsiębiorcy szezotkowi, którzy 
biegli za przechodniem i gwałtem czyścili 
mu ubranie, wołając za nim: „Monsieur est 
dógoutani! Monsieur ne peut pas rester 
comme çal“. A w najbliższej przyszłości 
znikną bukiniści, którzy w tak malowniczym 
szeregu rozkładają swoje biblioteki i szty- 
chy wzdłuż brzegów Sekwany. Wyznaczono 
im już schronisko we wnętrzu Palais-Bour- 
bon, gdzie między jubilerami, kapelusznika- 
mi, porcelaną i szkłem, stracą swą cha- 
rakterystyczną cechę ulicznych  czytelń. 
Wszystko to znika powoli, a wkrótee obey 
przybysze zwiedzający ulice Paryża, nie od- 
najdą cech odróżniających stolicy nadse- 
kwanńskiej od innych stolic świata, wygładzo- 
nych cywilizatorskim hyblem. 

Nad interesami ekonomiczno-przemysło- 
wymi zastanawiają się obecnie w minister- 
stwie handlu, biorąc pod uwagę opracowany 
przez specyalną komisyę projekt nowych bu- 
dowli na polu Marsowem, przeznaczonych 
na wystawę sportów i automobilów. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Walne zgromadzenie »Galicyjskie- 
g0 karpackiego Towarzystwa naftowe- 
go« przyjęło wczoraj — jak nam donoszą 
z Wiednia — bilans za rok ubiegły, wyka- 
zający 631.000 kor. strat, które pokryto z 
rezerw. 


OSTATNIA POCZTA. 


P. Minister spraw zagranicznych, hr. 
Gołuchowski, powrócił dnia 19 b. m. 
do Wiednia. 


Berl. Local Anzeiger podtrzymuje swe 
twierdzenie, że zjazd cesarza Wilhel- 
ma z carem Mikołajem odbędzie się i 
jako nowy szczegół projektu tego podaje, że 
zjazd odbędzie się prawdopodobnie na tery- 
toryum niemieckiem. 


W Skupczynie serbskiej prowa- 
dzili wczoraj młodoradykali dalej obstruk- 
cyę. Z powodu burzliwych scen prezydent 
zamknął posie dzenie. i 


W sprawie okrucieństw, popełnionych 
przez wojsko angielskie w walce z Zulu- 
sami, interpelowano przed kilkoma dniami 
rząd w Izbie gmin. W imieniu rządu odpowiadał 
sekretarz ministra spraw kolonialnych, Chur- 
chill. Przedstawiciel rządu potwierdził wia- 
domość, że w bitwie zabito 3500 Zulusów, 
a 2000 pojmano w niewolę. Rząd nie otrzy- 
mał informacyi o dobijaniu rannych, ani o 
znęcaniu się nad zwłokami naczelnika Zulu- 
sów, atoli przyznaje, że mogło to dziać się, 
gdy oficerowie angielscy nie byli obecni i 
krajowcy służący w wojsku angielskiem wy- 
warli w sposób taki na Zulusach zemstę. 
Dowódca wojsk sądzi, że wypadki dobijania 
rannych nie zaszły w takiej liczbie, jak to 
podają pisma. Zabitemu naczelnikowi Zulu- 
sów, Bambataas'owi, odcięto głowę w tym 
celu, aby stwierdzić tożsamość osoby, nastę- 
pnie głowę wraz ze zwłokami pogrzebano. 
Również nie ma być prawdziwą wiadomość, 
że Zulusom nie dawano pardonu; stwierdzono 
także, iż lekarze angielscy zaopatrywali ran- 
nych Zulusów, o ile to było możliwe. Ofice- 
rowie angielscy utrzymują żołnierzy krajo- 
wych w karności. ; 

Dep. Dalrich oświadczył, że w raporcie 
urzędowym jest mowa o dobijaniu rannych, 
i już to samo jest plamą dla Anglii. | 

Socyalista Keir Hardie nazwał bitwę 
pod Mometale rzezią. 

Przemawiało także kilku innych mow- 
ców, wyrażając swe ubolewanie Z powodu 
okrucieństw. 


TALEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Z komisyi reformy wyborczej. 


Wiedeń, 21 lipca. Komisya reformy 
wyborczej zebrała się dziś rano. Po przemo- 
wieniach.pp. Steina i Choca obrady przer- 
wano dla osiągnięcia kompromisu i dopiero 
o god. wpół do 1 na nowo je otwarto, po- 
czem p. Lócker przedłożył następujący 
wniosek kompromisowy: Liczba ma nda- 
tów ma być podwyższona o 15, z 
których przypada: w Czechach 5 
mandatów na Niemców, 8 na Uze- 
chów, w Morawii 2 na Czechów, 1 na 
Niemców, w Galiecyi 3 na Polaków, 
1 na Rusinów, w Tyrolu 2 na Niem- 
ców, l na Włochów w Styryi 1 na 
Niemców. | 

Po krótkiej dyskusyi przystą- 
piono do głosowania. Przyjęto 
wniosek p. Lóckera w imiennem 
głosowaniu 28 głosami przeciw 19. 

Zatem na królestwo (Czech przypada 
75 mandatów czeskich, a 55 niemieckich. 

Na tem obrady przerwano do godz. 3 
po południu. 


Kraków, 21 lipca. (Tel. pryw.). Do 
pełniącego w teatrze służbę komisarza poli- 
cyi zgłosił się pewien młody człowiek, p. K. 
i zażądał aresztowania p. Stanisława N. 
który groził mu rewolwerem. Komisarz pod- 
szedl do owego pana i pytał go, czy ma 
bron przy sobie. Pan ten dal odpowiedż 
Przeczącą, jednakże rewizya wykazała, że 
miał przy sobie nabity rewolwer. Na inspe- 
keyi policyjnej znaleziono przy aresztowa- 
nym także list adresowany do Lwowa, w 
w którym groził on, że zabije narzeczoną 
i siebie, Owa narzeczona jest wdową i matką 
5-ga dzieci. 


Howorce, tytuł radcy szkolnego. 

Najj. Pan nadał spensyonowanej dy- 
rektorce szkoły wydziałowej żeńskiej im. Mi- 
ckiewicza w Krakowie, Emilii Wyrobiszó- 
wnej, złoty krzyż zasługi. i 

Wiedeń, 21 lipca. W stanie zdrowia 
posła Rottera nastąpiło pogorszenie, tak, że 
wczoraj opatrzono go ostatnimi Sakramen- 
tami. r 

Budapeszt, 21 lipca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu węgierskiego p- Graz 
wniósł interpelacyę co do doniesień; dzien- 
ników o rzekomem wmieszaniu się Austro- 
Węgier do stosunków rossyjskich. 

Paryż, 21 lipca. Daiennik Urzędowy 
ogłasza mianowanie majora Dreyfusa kawa- 
lerem legii honorowej. ! 

Paryż, 21 lipca. Dziś nasiąpiło wrę- 
czenie Dreyfusowi odznaki legii honorowej 
wobec zebranego na podwórzu szkoły woj- 
skowej wojska, w tem samem miejscu, 
w którem w r. 1895 nastąpiła degradacya 
Dreyfusa. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Warszawa, 2] lipca. Kuryer War- 
szawski donosi, że w Lubelskiem szerzą się 
gwałtownie strejki rolne. Najbardziej do- 
tkniętym jest obeenie powiat lubartowski. 

Petersburg, 21 lipca. Pet. Ag. tel. do- 
nosi: W dzienniku Rossza pojawił się arty- 
kul p. t. „Obce mocarstwa i sytuacya Ros- 
syi“, który dzienniki zagraniczne, a także 
rossyjskie nazwały półurzędowym. Przypusz- 
czenie to jest nieuzasadnione. Rząd, a w 
szczególności ministerstwo spraw zagranicz- 
nych nie ma nie wspólnego z ogłoszeniem 
tego artykułu. 

Petersburg, 21 lipca. Postępowanie 
rzeciw pismom socyalistycznym i Wiekowi 
XX. uważają za początek energicznej poli- 
tyki rządu i za wyraz stanowczej jego woli 
położenia kresu anarchii. 

Skoncentrowane w Petersburgu wojsko 
pozostaje nadal w stolicy. Duma zachowuje 
się spokojnie i nie podniosła żadnego pro- 
testu przeciw postępowaniu rządu. Wczoraj- 
szą uchwałę Dumy uważają za kapitulacyę 
przed rządem. 

Petersburg, 21 lipca. Zdaje się, że 
rząd zamierza nie dopuścić do uchwalonego 
przez Dumę komunikatu, Naczelnik policji 
zawiadomił wszystkie drukarnie, że skład 
tego komunikatu zostanie natychmiast skon- 
fiskowany. Personal redakcyi pisma rewoln- 
cyjnego Myśl został aresztowany, z wyjąt- 
kiem naczelnego redaktora, który jest po- 
słem. Gdy zamknięto drukarnię tego pisma, 
przyszło do zaburzeń ulicznych. Tłum ob- 
rzucił policyę kamieniami. Wojsko dało dwie 
ślepe salwy. W końcu tłum się rozszedł i 
nie przyszło do poważnych starć. 

.  Powszechnem jest wrażenie, że wczo- 
rajsze umiarkowane zachowanie się Dumy 
pozostawało pod wpływem artykułu w Rossi. 

Petersburg, 21 lipca. (P. 4.). Wiek 
XX. doniósł, że giełda petersburska otrzy- 
mała dnia 19 b, m. wiadomość, iż w osta- 
tnich dniach odbyło się w willi Rotszylda 
koło Paryża zgromadzenie wszystkich ban- 
kierów paryskich, którzy zajmowali się kwe- 
styą pożyczki rossyjskiej w wysokości 750 
milionów franków. Dnia poprzedniego am- 
basador rossyjski w Paryżu odwiedzić miał 
bar. Rotszylda. Otóż upoważniono Pet. Ag. tel. 
do oświadczenia, że wiadomość ta pozba- 
wiona jest podstawy. Rząd nie zamierza za- 
ciągnąć nowej pożyczki zagranicznej. 

Petersburg, 21 lipca. W ciągu dysku- 
syi nad wyjaśnieniami, jakie onegdaj złożył 
w Dumie towarzysz ministra spraw we- 
wnętrznych, wygłosił prof. Szczepkin 
(z miasta Odessy) mowę, w której w spo- 
sób gwałtowny wystąpił przeciw stanowi 
wojennemu w Odessie, wyrządzająceinu mia- 
stu wielkie szkody. Wybrzeża morza Ozar- 
nego — powiada mowca — będa wkrótce 
widownią strasznych wypadków. Mieszkańcy 
Odessy pragną, aby wszystkie plany mini- 
stra Stołypina zostały zniweczone i spodzie- 
wają się, że szkody, wyrządzone im przez 
cda mogły być naprawione, jeżeli 
NOSSy rzyma ministerstwo odpowiedzialne 
przed Dumą. Stan wojenny niszczy miasto 
Udessę, które należało dawno do miast kwi- 
tnących. 

Mowę Szezepkina nagrodz - 
mi oklack pea i grodzono 

Moskwa, 21 lipca, Związki: chłopski, 
urzędników kolejowych i pocztowych, nale- 
żących do partyi soeyalistycznej i socyalno- 
rewolucyjnej, jakoteż  socyalno-demokraty- 
tzny związek wojskowy odbyły konferencję, 
którą wczoraj ukończono. Uchwalono na wy- 
padek represaliów rządu przeciw Dumie pai- 
stwowej, poprzeć Dumę  wszechrossyjskim 
strejkiem politycznym, aby w sposób poko- 
jowy, bez manifestacyj i bez użycia broni 
spowodować utworzenie konstytuanty. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Miłośnikom kakao i ozakolady nejusilniej zalecana 


Jana > 


Kandol- 


posiada możliwie najmniejszą AWATŁOŚĆ tłuszczu, 
jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniejszym 
amaku jeat nadzwyczajnie tanie. 
Prawdziwe tylko z nazwiskiem 
Johann Hoff 
i s marką ochronną »lwax. 


Paczki po '/4 klgr. 90 hal. 
> > 1/8 > 50 » 
Wszędzie do nabycia. 


Makao. Jak doświadczenie poucza, regu- 
larre, stałe używanie Kakao nie wychodzi tak 
bardzo na zdrowie, jak doty: ;hczas muiemano. W sku- 
tek tego, że kakao zawiera w sobie bardzo często 
wiele tłnszęzo « (nieraz ponad 50*/,), wywołuje «no 
zaburzecia w trawieniu, które dają sę EO 
odezuwać jako; nadmierna przepełnienie żołądk 
zbyt ezybko objawiające się uczucie svtości, æ dalej 
brak apetytu i zgaga. W kakao bowiem znajduje 
się składnik garbnikowy (t.zw. ezerwień kakaowy), 
który powoduje powyżej nadmienione zaburzenia, 
a ponadto jeszeze nejąż'iwości w funkoyonowaniu 
kiszek, a bardzo ezęsto też zupełn” zatkanie. W celu 
usunięcia tych ujemnych właściwości kakao, pro- 
dukuje znana firma Jana Hoffa i puszeza w obieg 
wytwór pod nazwą: „Kandol-kakao", który R 
wytwór, skutkiem bardzo 6 :isłego połączenia ze Sło- 
dem, odznacza się nietylko wybornym smakiem i 
jest nadzwyczaj lskko strawny, ale nadto ma jeszcze 
te zaletę, że w posównaniu z jnnemi zeajdującemi 


ALA 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 21 lipca 1906. piaca adang] 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. R h| E i| 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) E 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). = i e 
Kol, Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a w srebrze (400 kor.) . SWO E == 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Łipińsktego po 500 kor. . — —-|300 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Bunkuh.g.5% w. a. wyl.z 10% so {111 50| — — 
no ns lsb „ los w 50 1. Z |100 50/101 20 
no owa 4l „60l.po200k, a | v8 35| 99 05 
n  kraj.4'4% „los w 511. æ |101 30102 — 
m 4% „los w 57 L a | 96 80! 99 50 
Tow, kred. gal. ziem, 4% KĘ a 
sza emisyx) 2%: “m | 99 70| -— — 
Tow. kred. galie. ziemsk. ko = 
los w 4lth lat 99 60) — — 
4% los. w 56 lat m | 98 30| 99 50 
III. Obligi za 100 kor. A 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. = | 99 501100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |102 66] — — 
Komunalne Banku e a (2 GM) PS Z = 2 
n w la% (3 em.) 101 20|101 90 
„ 4% (k = w | 98 70| 99 40 
Kol. lokalne dtto Nh a = |98 80| 99 50 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1693 . . 99 — 99 70 
Pożyczka m. Lwowa 4 97 40| 98 10 
3 o w Ae 100 60/101 30 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł, 20 (40 kor.) GB —| 08 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24 11 40 
20 (rankówka . . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 — 251 50 
100 rubli rossyjskich papierowyeh 251 —|253 — 
100 marek niemieckich . : 117 20115 70 


ióśurs giełdy w tedeńwikn || 
Dnia 19 lipca 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dtug państwa w banknot, 

maj-listopud. 9955 9975 

styezeń liuise 99-50 9970 


ane W e o a AC 


Janum inn ZY. e nae: asm 


się w obiegu sortami kakao, jest o wiele tańszy. — 
Wyżej wspomniane połączenie ze słodem, którego 
błogie na zdrowie oddziaływanie coraz powszechniej- 
sze zdobywa uznanie, sprawia, że zawartość tłu- 
szzzów u kakao znacznie się umniejsza (według 
enalizy dokonanej w wiedeńskim Zakładzie dla ba- 
dania środkó » żywności, z dnia 21. października 
r. z. o 19:839/,), żaczem Kandol-kakao uznać można 
jako rzeczywiście odtłuszezene i dla każdego orga- 
nizmu bardzo łatwe do strswienia. W skutek tego 
zaś Że zarazem posiada ons o wiele wyższą zawar- 
tość materyj poźpwnych. okazuje się Kandol-kakao 
w wielu wypadkach jako bardzo ważny i dodatnio 
działający środek odżywienia, mianowi'ie zaś tam, 
gdzie idzie o zwalczenie skłonneści do zdenerwowa: 
nia, tudzież w wypadkach niekrownoś i i t. p. 
Kto przyzwyczajony do k-kao, z pewnością też szy- 
bko polub: Kandol-kakao i uznawszy jigo do- 
b*e skutki, będzie je t ż regulareie i stale używał. 
Kandol-t alan jest we wszystkich handl:ch towarów 
korzennych do nabycia, należy jednak wyraźnie żą- 
dać Jana Hoffa Kandol-kakao i na firmę 
Jana Hoffa baczną zwrac:ć uwagę 


Brak apetytu usuwa 


|somatoza 


już w małych dawkach. Jest wy- 
bornym środkiem wzmacniają- 
cym i bez smaku. 


Zwracamy uwagę na List Otwarty do p. Plata 
v. Rsussnera, zobacz ogłoszenie str. 12. 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en 'eulotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Lies Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts. 


ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Quting, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 


WŁOSKIE: 


Domenica del Corriere, L'Asino, Iii """" 


Secolo XX. 


ROSSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 


E mea. 


ko yna ki zagranica 
śraucuskie * 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
ansialskie : 
DAILY OERGNIO 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
uiepażechie 


FRANKFURTER ZEITUNG 
wokolowskiego 


Blarg zziasgltśw, 


LE 


lauszzana S 


Kaz mn: rh 
E ATAA 


ogromna nędza. 


Beruom oisrnaj publiczności połeczmy »ajgorf 


Nowoje Wremia. EE A Sikodińską, zamieszkałą przy ul. ŚW 
pt CE TAOTAO E EEEIEE EET AOC OTZY IZ. ERA R A 5d 
e meamna i Sokołowskiego | Piotra i Pawła l 6, dotknięty nieuleczalną 
Si ul aj Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń wadą serso, spasuliiowaną, Cnorą na oczy, pó 
mahoniowych ale w dobrym stanie, = a: | sbawioną wszelkich środków do życia. — wra 
OWE >. „Meble“ Biuro ogło- Lwów, Pasaż Hausmana 9. | osrny mię « prośbą o nadsyłanie łaskawych 
ZB om Roa: PETR EEIE Awm AU M 0 ZAGAD UL EU y niade aS FRE è | 
Koronowa waluta. płacą żądają |- - Koronowa waluta. płacy żądają Koronowa waluta. x placa żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. Propigacy ine. los za | Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 4810  BLŁI0 
luty- sierpień 8 HE 100:35 10055 100 zł. 5 pr. 18 ` 10150 10250 ga krzyża weg. tow. 5 zł. p 29-95 ehil -95 
kwiecień-październik . . . 10040 10060 | Gal. poź: kr. z r. 93 4 pr. 985—  99— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 55— 6z- 
Losy z roku 185, po 250 zł. mk, 3: Apr =— | „obli. prop.» 1869 4 pr. . 99805 10:05 | Salna 40 zł. mk. . 20l:-— 2A 
A „ 1860 po500zł. wa. 4 pr. 15960 16160 Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. Ta —  60— 
, „ 1860 po 100zł. 4 pr. 220:— 228— 4 pr. . . . 9690 9790 
; 1864 m 100 zł. 27950 281-50 | Renta włoska za 100 lirów (96 a K. Akcye banków (za sztuke). 
„ 1864po 5Ozł. . 27950 28150 | 4pr. . Si k KARA M wadi 
Listy zast. aa po 120 zł. 5pr. 28885 29085 Poz. airb. prem. za 100 frank 2 pr. g 103 — Pa Baa M = s | 8140 A 6 4 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa ureckie obl. prem. kol, za 400 frank. 16415 16515 A kred. dla handlu i przem . j5 Go 30 
reprezentowanych krajów koronnych). G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne R A RY AA bl 
Austr. renta złota wolna od PA A (za 100 zł. Nona.) Galie. banka hip. 200 zł, 580 
zw 100 zł. 4 pr... . i i 17.90 118-10 Anglo-Austr. banku los w 30 L. 4ta pr. —— —— „ dia handi. i przem. 2 200 zł. 195,-— 
Austr. renta w wal. kor. wolna o 9970 99-90 | AUStr zakt. kr. ziem. los w 501. Rea 9860 9960| Banku dla krajów koronnych 200 zł. i 40 436 40 
podatku 4 pr. » ooe g * „o w  Obl prem. z r. 1880 3 pr. 285-- 293— | „ _ Austro-węg. 1400 k.. . MBSr— 1697 Ą 
C. Obligacye kolejowe. k „ 1889 ę Bi 1a — 293 — A Związku (Unionbank) 00 Zi. 549— 5504 
; 9-65 10065 Bukowiński zakł. kred. ziem. los pr. 10105 10205 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24550 246 — 
A WINS O a IAA GM „ dos4 pr. 99-75 100-75 | Zivnosteńska banka 100 zł. da 2481 
S maka >. 100 wł A pr. 11765 11855 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem, los 5 pr. 11110 11210 Z 
Kol. Gee Elżbiety za 200 zł. mk. 5%, » a m po SE GD ILS, pil 10035 101353 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
pr. (ostemp. akcye). . 2 60=  Gi= „ 60 L. 4 pr. 9850 9950| Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 21 . 465—- 486 -. 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 dal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 38:35 39:35 „  akcye zakład. ŻU0 zł. 432— 44) — 
zł. 5, pr. 125— AQ6— | » Who w Ta los. 41 lat 9960 —:— | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 3500:— 5540 -. 
Kol. Karola Ludwika po "200 zł. mk. pr. stare. . 3875  —— |Kol. Lwów-Belzee(akc.pierw.)200 zł. 416—-  4ŻP-- 
(ostemp. akcye) 4 p 99-60 100:55 Banku krajowego dla Galicyi Lodom. „  Hwów-Czern.-Jassy 200 zł. go 58150 
Kol. Aika o w wal. koron. 4, pr. SEa lat zwrotne . . . 10140 10230) '  wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł Saa UZ 
wolne od podatku 4 pr. . 9950 10050 o oblig. komun. 3 emi- 101 103 Austr. Tow. żegi, na Dunaju 500 zł. mk. 1049— 1053— 
yć a g e (5 550 5 
Obligneye ż SE (kolejowe) panki kr. Joa ST A n 200 k. 4 pr. ih 30 lies M. Akcye Przędsiębiorstw przemysłowych. 
Ko. A Ibrechta za 300 zł.5 pr. 106— 106.50 | Austro-węg. banku br. . . . 0:-— 10095 do : n i 4a a 
e WASZA > 5 pr. A ~ ME G u „50 lat w. k.4pr. 10015 101-15 Gi ea m AM SĘ * a Ś 
Kol. Czesi ach. za 200, 1000 i me RE e A zł 57225 BTA25 
5000 zł. 8 pre. 9965 10065 H. Obligaeye z prawem pierwszeństwa a LOC 14 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 za 100 zł. nom. Sehodnicy 500 koc prz zł. oe E TE 
A DZ 1 400 k 9950 10050 | pow. żegl. par. po Dunaju za 400 i A Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 406 — 408 -— 
ol. bukowińskiej lokaln. za or. 50 10050 10.000 m. 4 pr. . . . 11550 11650 |Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 210— 378 — 
EDEN . 99:50 O Tow. żegl. par. po Dum. Em. r. 1886 pr. 11550 11650 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 90:55 9? | Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10005 10105 N. Weksle 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 . 10045 | 5» za » „ 18874pr. 100— 10060 m A 
4 pr.. =. ED. r B | i A) RE 1888 4 pr. 100:— 100-85|Perlin za 100 marek 5 pr. . 117 35 11:55 
Kol. Nka Rudolfa (Salzkammer- » „ 18914pr. 100— 10— Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240/15 240:55 
gut) za 400 marek 4 pr. . 11620 11820 Kole; E His ŻE A Paryż ża 100 franków w BĘ | GRU 95 67/4 
D. DŁ aństwa (krajów k ierskiej). MO AE „2 92:—  93— ersourg z R RE 
Węg. M A " REM A "REJ da Kolej Liwów-Czetn. z r. 1884 za 300 ; o dru wg, m pa m 
8 ; zł. 4 pr. . BETI EUZWJ Wro A NE J PA 
NOA. mr. regul. n A aa io Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ——  —— | Frameuskie Lan Mie a 5: 
moż prem. za 100 zł. (200 kor) 20775 20975 | WSE. gal kol. em 1870 za 200 zl.5 pr. 10375 104-— | Szwajcarskie banki . 60 9512, 
3 i K ż „ va BO zł. (100 kor.) 20750 20950 | " » OOOO „a 0. WALUTY. 
E. Obligacye indemnizacyjne. J. Losy (za mt) DARCCEnuski 11-34 11 38 
Kroacyi i Slawonii 97 —  —— | Budapeszteńskie (Basilica) 5 2230  2480| Austr. weg. 8 guld. złota moneta —— —— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 95— 9595 | Zakład kred. dla md i przem. 166 zł. 468:— 4Tk— | B0-frankówka . 2 ANIE X 12 1914 
Ao A Be n Clary 40 zł. m. K.. . . J48-- 152:— | 20-narkówka a ROTA 
F. Inne publiczne pożyczki. k Pożyczka miasta Insbruku 20 zł 79—  85-— | Rosyjski półiwporyał 
Poż. rogul. Dunaju z r 1878 los 5 pr 10525 10625 | Losy miasia Krakowa 20 zł. À T=  $2— Niem banknoty za 100 marek |. 1173 BY LIT BZ a 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany m0 mł o. 50 —  62— | Włoskie banknoty za 100 lir. 95 55 45:75 
SRĄ kor. 4 pr. asm 9880 9980 | Palfy 40 zł. m. K : 157 — 167 — | Ruble. aR DLU 


- Licytacye. 


L. cz. E.1014/6 (4) 
Na Pa Zdzisława 


(5709 2--8) 
Madeyskiego, 


zastąpionego przez adwokata dra Festenbur- 


ga, odbędzie się dnia Bi sierpnia 1906 
o godzinie pół do 10 przed poludniem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17, 
licytacya a) realności wbl. 13, b) połowy 
realności whl. 144 ks. gr. Jabłonica wraz 2 
przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione ma lieyta- 
cyę są ocenione ad a) na 2165 koron, ad 
b) na 542 kor. 50 h. 

Najniższa c-ma wynosi ad a) 1457 ko- 
ron 34 b., ad b) 861 kor. 67 halerzy, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne , które się jako 
normalne przyjmuje i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia ild.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć. podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16. 


"Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nalezy 
zpłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liegtacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania icytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- | 
mości, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 8 lipea 1906. 


L, 22.552/06. (5720) 
Przestrzega się oferentów w ich wła- 
snyim interesie przed ofisrowaniem niesto- 


sunkowo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego ryczałtu prowi- 
zyjnego lub prowizyj, gdyż nie mogą się 
spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa- 
nych zwrotów zysku względnie podwyższe- 
nia żądanej prowizji. 


Obwies 


Nowo kreowana składownia tytoniu 
w Samborze będzie obsadzoną w drodze pu- 
blicznej konkurencji. Składownia ta umiesz- 
czoną być może tylko w śródmieściu w Sam- 
borze. 


zezenie. 


Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do c. k. ma- 
gazynu sprzedaży tytoniu we Lwowie i ma 
na razie zacpatrywać w potrzebnne mate- 
ryały tytoniowe podskładownika w Podbużu 
li 162 trafikantów tytoniowych. Składownia 
ta z traliką składową nie będzie połączona. 


W ciągu roku od 1 stycznia 1905 do 
końca grudnia 1905 pobrano dla składowni 
w Podbużu i dla trafikantów, którzy mają 
być przydzieleni dla tej składowni materyał 
tytoniowy w wartości 400.821 kor. 94 hal., 
względnie w wadze 98.530 klg. 


< UZD WW m. 


EEEE ET WO TPA O OWAK FOMEI „R M E A M 


Suładownik ma ponosić Z zdał el 
funduszów koszta przewozu materyałów ty- 
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni. 

Celem zaopatrzenia się w pierwsze ża- 
pasy wyda się temuż na kredyt materyał 
tytoniowy w wartości 10.00 kor., za zu- 
pełnem zabezpieczeniem tejże wartości. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników ty- 
toniu. 

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach straży ~ 
skarbowej i u tych pierwszych nabyte za 
zwrotem kosztów. Drukowane formularze 
ofert można otrzymać bezpłatnie u władz 
skarbowych I. instancyti w nadzorach sfraży 
skarbowej. 

W razie Żądania prowizyi od składo- 
wni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate 
ryału tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj- 
dalej do 20 sierpnia 1906 do godziny 12-tej 


w południe u naczelnika e. k. Dyrekcyi o- į 


kręgu skarbowego w Samborze. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


Wadyum wynosi 2000 koron i ma być jobecnie już istnieją, bądź w toku postępo- obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


złożone w e. k. gł. Urzędzie podatkowym 
w Samborze. 

Oferty zawierające zobowiązania do pro- 
wadzenia składowni w połączeniu z innem 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 17 lipca 1906. 


L. 84.978/VII. b. (5723 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogi strategiczne w sa- 
nockim okręgu budowniczym w latach 1907, 
1908 i 1909 odbędzie się dnia 6 sierpnia 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie inieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 5 czerwca 1906. 


L. cz. E. 2306 (2) CSI 

Na żądanie Leiba Kiinstlera, zastąpio- 
nego przez pełnomocnika adwokata dra Dy- 
basia odbędzie się dnia 28 lipca 1906 o 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
'wania jedynie przez przybicia na tabli- 
iey sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
(gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
i temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
j siedzibie sądu zamieszkałego. 

i C, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, 2 lipca 1306. 


EPT WE p 


| LW. 59.782. (5746) 
głoszenie. 

i Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
! Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
i kowskiem rozpisuje niniejszem publiczną li- 


Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w e. k. sądzie powiatowym 
w Drohobyczu najdalej do dnia 30 września 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
19 października 1906 o godz. 9 przed połud. 
w tymże sądzie wyznaczonej, polik widowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwęócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wyklnczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 


1906 w e. k. Starostwie w Sanoku lieytacya godzinie 8 przed południem Ty sądzie MIE 
ofertowa. żej wymienionym. biuro Nr. 1 w Źmigro- | cytację ofertową na roboty budowlaue przy 


Koszta fiskalne szutru w roku 1907] azie, celem zniesienia współwlasności real- | szpitalu powszechnym w Husiatynie, a mia- 


Wierzyciełom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 


dostawić się mającego wynoszą: za 5676 n* 
razem 30.590 kor. 12 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nietyłko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko= 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego ka: 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszczególnych kamienioło- 
mów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 14 lipca 1906, 


L. cz. E. 800/6 (5) (5706) 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszezę- 
dności w Brzeżanach, zastąpionej przez adw, 
dra Schitzla w Brzeżanach odbędzie się 
dnia 21 sierpnia 1906 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 17 w Brzeżanach, licytacya real- 
ności whl. 1284 ks. gr. gm. kat. Brzeżany 
objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na sumę 10.575 koron 
43 i pół h. 

Najniższa cena wynosi 5288 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości inne dokumenta mo- 
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie tutejszym w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa tub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez RENE na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 

Brzeżany, dnia 27 czerwca 1906. 


L. cz. E. 588/6 (6) (5714) 

Dnia 17 sierpnia 1906 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. III. sądu tntejszego licytacya realności 
whl. 1115 gminy Domaszów bez przynale- 
ności. 

Wartość szacunkowa 800 koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 533 kor. 33 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. IIL. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
ezenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone, 


ności lieytacya realności lwh. 310 gminy Sa- i 


moklęski. ' 
Nieruchomość, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1200 koron. 
N»jniższa cena wynosi 8:0 koroa, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Żmigród, dnia 16 lipca 1906 


L. cz. E. 407/6 (8) KIA (5713) 
Zobowiązani Michał Stieglitz, Mendel 


Blum vel Stieglitz i Froide Wigdor w Ra- 
domyślu. a 

Na żądanie Markusa Stieglitza w Rado- 
myślu, zastąpionego przez adw. dr. Orliń- 
skiego w Radomyślu, odbędzie się dnia 21 
sierpnia 1906 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, W biurze Nr. 
4, licytacya całej realności objętej lwh. 318 
ks. gr. gminy kat. Radomyśl, składającej się 
jedynie z par. b., na której stoi dom mu- 
rowany jednopiątrowy blachą kryty, tudzież 
dom drewniany gontami kryty. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 16.030 kor. 

Najniższa cena wynosi 6000 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoly oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezus godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Prawa, w obec których mniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczo: 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
NOSZONE. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomoś:i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Radomyśl, dnia 30 czerwca 1906. 


L. cz. E. 860/6 (6) (5788) 

Na żądanie Leibischa Fischmana i 
tow. w Złoczowie odbędzie się dnia 29 sier- 
pnia 1906 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze nr. 48 
lieytacya realności whl. 149 ks. gr. gm. 
kat Złoczów objętej z pbud. lk. 828/1, 323 2 
i pg. 136/1 i 136/2 (ogród) o łącznej po- 
wierzchni 844 m? wraz ze znajdującemi się 
na tych pareelach 3-ma domami, drewutni, 
2 weraad i 2 chlewów wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z oparkanienia, 
drzew owocowych, rolet, stór i kociołków 
w śródmieściu położonej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 26.620 kor., przy- 
należności zaś na 313 kor. 

Wadyum wynosi 2694 kor. 

Najniższa cena wynosi 13 366 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. m. ; 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia może każdy, mający chęć kupis- 
nia, przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 49. > an 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 166 z dnia 22 lipca 1906. 


i nowicie na: budowę pawilonu na 50 cho- 
| rych, dobudowę skrzydła przy budynku ad- 
; ministracyjnym, mającego objąć mieszkania 
f dla służbę i susznię, z wyłączeniem jednak 
| urządzeń wodociągowych, budowę nowej mu- 

rowanej lodowni i wreszcie adaptacye w bu- 
| dynku starym. 

Wzywa się przeto przedsiębiorców, ma- 
jących chęć ubiegania się, by oferty swe, 
zaopatrzone potwierdzeniem kasy krajowej 
na złożone wadyum w wysokości 2:/,0/, ce- 
ny oferowanej wnosili wprost do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 18 sierpnia 
1906 r. 

Plany i waruuki budowy są do przej- 
rzenia w Departamencie V. Wydziału kra- 
jowego w godzinach urzędowych od 8 rano 
do 2 po poludniu. 

Lwów, dnia 17 lipca 1906. 

Piotrowski w. r. 


L. cz. E. 651/6 (3) i (5434) 

Na żądanie Mozesa Leiby 2im Imbera 
w Uhorcach, odbędzie się dnia 27 sierpnia 
1906 o godziniej 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48, 
lieytacya a) całego ciała bipotecznego twh. 
308 ks. gr. gm. kat. Uhorce objętego z pb. 
lk. 72 wraz z domem się składające, bez 
przynależności, b) połowy realności whl. 257 
ks. gr. gm. kat. Uhorce objętej z pb. 75 i 
grunt. 221 i 1686 wraz z młynem i sta- 
jenką się składającej, oraz wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z urządzenia 
młyńskiego. 

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytacyę są ocenione, a to: ad a) na 440 
koron, zaś ad b) na 4510 koron, przynale- 
żności zaś na 263 kor. 50 h. 

Wadyum wynosi ad a) 44 kor., 788 ad 
b) 480 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 294 kor., 
ad b) 8196 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. : 

Warunki licytacyjne i odnoszące Się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 49. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej Tosz- 
czenia tego rodzaju co do samej mierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone, 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 18 ezerwea 1906. 


Upadłości. 


L. cz. S. 5/6 (1) (5729 1—3) 

Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Chaima Joela Zeimera nieprotokołowanego 
p Drohobyczu. 

omisarzem konkursowym mianuje sie 
c. k. Naczelnika Sądu oce w Dod 
hobyczu, zaś tymczasowym zawiadowcą ma- 
sy dr. Salomona Heimberga, adw. w Dro- 
| hobyczu, 
se Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
| ayeneyi, wyznaczonej na dzień 30 lipca 
i 1906, o godzinie 9 przed południem (w c. k 
| sądzie powiat. w Drohobyczu), przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
| wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
` dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystą- 
pili do wyboru wydziału wierzycieli. 


wo w miejsce zawiadowcy masy, jego 72- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „(iazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Drobobyezn lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnoniocnika dla do- 
ręczel. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 17 lipca 1906. 


Konkursa. 


L. cz. 10.387/pr. (5656 3—38) 
komik mrs. 

W celu obsadzenia jednej posady kan- 
eelisty policyi z systemizowanymi poborami 
XI klasy rangi w ce. k. Dyrekeyi policyi we 
Lwowie rozpisuje się konkurs z terminem 
do 15 sierpnia 1906, 

_ Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. Dy- 
rekcyi policyi we Lwowie. 

Posada ta madans będzie w myśl usta- 
wy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 
60 przed innymi ukwalifikowanymi wysln- 
żonym podoficerem zaopatrzonym w eertyli- 
katy, o ile nie będą ubiegać się o nią kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwowych. 

C. k. Prezydyum Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 11 lipca 1906. 


L. cz. 85.579JI1. 
Konkurs 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urze- 
dzie pocztowym w Mikołajowie ad Gaje z po- 
porami 3 klasy 3 stopaie i ryczałtem na 
służącego 965 kor. (t. j. dziewięćset sześć- 
dziesiąt pięć kor.) rocznie. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
1 sierpnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Liwowie. 

Lwów, dnie 16 lipca 1906. 


(5685 3—.8) 


L. 409. (5696 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy rezporządzenia c. k. Rady 
szkolnej krajowej ogłasza podpisana Dyrek- 
cya konkurs na posady 3 asystentów, a mia- 
nowicie dla: 

1. konstrukcyi . budowniczych, 2. pro- 
jektowania budowniczego, 3. budowy maszyn. 

Z każdą posadą łączy się remuneracya 
1200 kor. rocznie, 

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej przesłać należy na ręce 
Dyrekcji i zaopatrzyć w curriculum vitae 
dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, jak 
niemniej w dowód dokładnej znajomości je- 
zyka polskiego. | i: 

Kandydaci o studyac de 
Moją pierwszeństwo. yach akademickich 

Termin konkursu upl i 
AT u uplywa z dniem 10 

Z Dyrekcji e. k, państwowej szkoly 

„ ,, Przemysłowej. 

Kraków, dnia 19 lipca 1906, 


Liw. 40.484/1906. (5745 1—5) 

Ogłoszenie konkursu. l 

_W celu nadania jednego wsparcia w rc- 

cznej kwocie dwustu (209) kor. z fundacyi 

ś. p. Wacława Tyzenhauza ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

O wsparcie to mogą się ubiegać godne 
pomocy osoby płci obojej, które opuszczają 
lub opuściły już dawniej po skończonem pra- 
widłowo wykształceniu galicyjski zakład dla 


; ciemnych we Lwowie, założony przez ś. p. 
+ Wincentego Zarębę Skrzyńskiego, a nie mają 


dostatecznego utrzymania przy rodzinie ani j 


też nie posiadsją majątku wystarczającego 
na utrzymanie. 

Prawo nadawania tego wsparcia służy 
Wydziałowi krajowemu. 

Podania, wystosowane do Wydziału 
krajowego i zaopatrzone w metrykę urodze- 
nia, dowody prawidłowego ukonczenia wy- 
kształconia w rzeczonym zakładzie ciemnych, 
tudzież w świadectwo ubóstwa, zawierające 
szczegółowy opis stosunków rodzinnych i ma- 
jątkowych ubiegającej się o wsparcie osoby, 
należy wnosić na ręce Dyrekcyi galicyjskiego 
zakładu dla ciemnych we Lwowie, założo- 
nego przez $. p. Wincentego Zarębę Skrzyń- 
skiego najdalej do dnia 31 sierpnia 19%6 
włącznie. 

Z Wydziału krajowego. 

Lwów, dnia 15 lipca 1906, 

Piotrowski. 


L. cz. I. 2801/6. 
Konkurs. 

Celem obssdzenia posady zastępcy pro- 
kuratora Państwa VII, rangi w Rzeszowie, 
względnie przy innej Prokuratoryi; Państwa. 
w okręgu c. k. Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie rozpisuje się konkurs. 

Podanie należy wnosić w drodze prze- 
pisanej najpóźniej do dnia 10 sierpnia 1906 
do e. k Nadprokuratoryi Państwa w Kra- 
kowie. 

Kraków, dnia 20 lipca 1906. 


(5727 1-3) 


(5726 1—8) 
Konkurs. 

Wydział po owiałowy w Wadowi- 
cach rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Andrychowie z płacą roczną 1600 
korou i ryczałtem na objazdy w kwo- 
cie 700 koron. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności 
winni wykazać, że posiadają następu- 
jące warunki: 

l. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2. dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

3. praktykę najmniej 
w zawodzie lekarskim 

Do okręgu sanitarnego w Andry- 
chowie należą następujące gminy i 
obszary dworskie: Andrychów, Inwałd. 
Frydrychowice, Głębowice, Nidek, Wieprz, 
Roczyny, Brzezinka ad Audrychów. 
Targanica, Sułkowice, Rzyki, Zagórnik 
i Kaczyna, 

Prawa i obowiązki lekarza okrę- 
gowego określa dokłądnie ustawa z 2 
lutego 1891 Nr. 17 Dz u. kraj. 

Podania należy wnosić do Wy- 
działu powiatowego w terminie do 15 
września 1806. 

Z Wydziału powiatowego. 

Wadowice, dnia 11 lipca 1906. 

Prezes: 
Marek Łuszczkiewi*z. 


dwuletnią 


Sekret rz: 
Jan 3topczyński. 


Wyroki prasowe. 


gl. 164. (5725) 

Das f. f. Qandes- als Prekgeriht in 
Jnunabruck gat mit bem Grfenntnifje vom 16 
Juli 1966, Br 96, bie YBeiterverbreitung 
der Mr 333 (29) wer Beltjchnijt. „Der Tiro- 
fer MWarjt(* vom 15 Juli 1906 wegen der brei 
legten Strophen aug bem Gebichte „lm Gdlern" 
iu der Stelle bon „Dann ijt8 "Beit, Tiroler 
Aar” bis „Pfaffen Leben flieht” nach $ 302 
Gt ©. verboten. 


Dag f. É Qandeg- al8 Prebgeriht in 
Prag hat mit dem Crfenntniffe bom 16 Juli 
1906, Pr. I. 229,6, bie Weiteroerbreitung der 
Jtr. 28 der Beitfcdhrift: „Stradocesky Zivno- 
stnik“ vom 15 Juli 1906 wrgen deg Artite(3 ; 
„Jeho cisarskć Velicenstvo..* nat $ 63 Gt 
©. verboten. 


Dag f. f. Qandes- als Prepgeridjt in 
Brünmu hat mit bem Erfeuntnijje vom 17 Juli 
1906, Br. I. 426, bie Weiterverbreitung Der 
unbefaunt wo und bon mwem gedrudten gug- 
drift: „Obeanóć bilovicti“ wegen feines gan: 
zeu Znfalteś, augefonge bon „Nemei ve své“ 
big „vas urazel* nah $ 302 Gt. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. V. 4/6 P. 49/6 (6) 
Za marnotrawną uznano Dacię Bokła- 
szczuk, wdowę po Michale, w Horodence. 
Kurstorem jej ustanowiono Stefana Ni- 
kieforuka syna Fedka w Horodence. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenks, dnia 22 marca 1906. 


lu GA, IR. IL 6 (6) 


(5643 3—3) | 


ma Tomaszewskiego, 


Piotra Janickiego. 


| 
| 


C. k. Prezydyum sądu obowodowego. 
Sanok, doia 17 lipca 1906. 


L. cz. Prez. 1446 18 P.6. (5668 3—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent wyż- 
| szego sądu 20 we Lwowie zamiaRo- 
| wat na mocy $. 30L proc. kar. dla trzeciej 
jdn 10 września 1906 o godz. 9 rano rozpo- 


(5648 3—3) | czynającej się zwyczajnej kadencyi posie- 


Tekla Cebryj z Hołhocz uznaną została | dzeń sądów przysięgłych przy c. k. sądzie 


za umysłowo chorą, a kuratorem jej Jakow 
Ciurpita z Hołhocz, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1II. 
Podhajce, dnia 15 marca 1906. 


„MIL. Si6 (5637 3—3) 
A umysłowo chorego uznano Danyłę 
Łesiowa w Komarowie. 

Kuratorem jego 
Ciunaka w Komarowie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 7 czerwca 1906. 


ACZ. 


ustanowiono Iwana 


L 2*P. 655 u) (5683 3—3) 
Za marnotrawcę uznano Józefa Hałaja 
w Brzozie królewskiej. 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Rydzaka w Brzozie królewskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 20 marca 1906. 


L. cz, P. VII 1116 (6) (5708 2—3) 

Za umysłowo chorą uznano Henriette 
Posnerównę w Brodach. 

Kuratorem jej ustanowiono Mozesa Lan- 
dana w Brodach. 

C. k. Syd powiatowy, Oddział VII. 


Brody, dnia 14 maja 1906. 


L. e. P. 91,6 (1) (5719 1—3) 
Fedio Martynowiez, rolnik z Czerteża, 
uznany został marnotrawcą, a kuratorem 
lego ustanawia się Nykołę Sawczyna, rolni- 
ka z QCzerteża. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Żurawno, dnia 27 czerwca 1906 


L. cz. IV. 316/91 (5) (5711 1—3) 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
tronę Diuk w Brunarach wyżnich. 
Kuratorem jej ustanowiono Prokopa 
Piotrowskiego w Brunarach wyżnich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 3 a 1906. 


L. ez. P. IV. 102 6(12) (5716 1—3) 
Zy marnotrawcę uzaano Hryńka Pań- 
Zborowie. 
Be jego ustanowiono Jakóba 
Dutkiewicza w Zborowie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 19 maja 1906. 


ków w 


L. cz. P. IV. 138,6 (2). (5717) 
Za umysłowo chorą uznano Maryę z 
Jabłonskich 1 śl. Pączek, 2 śl. Miłkowską 
ze Śniatyna. 
Kuratorem 
Jabłońskiego, 
Ulunowie 


O, k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Zborów, dnia I lipca 1906. 


ustanowiono Sylwestra 
sądowego w 


jej 
c, k. kancelistę 


Rozmaite m ES. 


L. ez. 1096/06. (5657 3—3) 

C. k. izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa AE tych, którym w myśl ustępu 
I. § 25 wt. ns mecy ustawniezego prawa 
ARK zaspokojenie z kaucyi służbowej Te- 
odora Kasparka byłego substytuta e. k. no- 
taryusza w Wojniłowie się należy, aby pre- 
tensye swe do podpisanej Izby notaryalnej 
w przeciągu sześciu miesięcy, licząc od trze- 
ciego umieszczenia tego edyktu tem pewniej 
zgłosili, ileże po upływie tego terminu na- 
stąpi zezwolenie na wydanie kaucyi, bez 
względu na późniejsze zgłoszenia. 


0. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 12 lipca 1906. 


L. ez, Prez. 1314 18 P./6. (5670 2—3) 

Jego Kkscelencya Pan Prazydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie mia- 
nował dla trzeciej zwyczajnej, dnia 10 wrze- 
śnia 1906 rozpocząć się mającej kadencyi 
posiedzeń sądu przysięgłych przy c. k. są- 
dzie obwodowym w Sanoku Prezydenta te- 
goż Sądu, Kajetana Chylińskiego, przewo- 
dniczącym, a zastępcami jego radców sądu 
krajowego Władysława Smólskiego! Joachi- 


| 
| 


obwodowym w Brzeżanach przewodniczący m 
sądów przysięgłych Józefa Gołkowskiego, 
c. k. radcę wyzszego sądu krajowego, a za- 


| stępeami radców sądu krajowego Marcelego 


| Pileckiego, Edwarda Hermanowica, dr. Fry- 

| deryka Jakubowskiego i Filemona Metellę. 
Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 16 lipca 1906. 


Prez. 1219 (18/6) (5671 2—3) 

Na trzecią zwyczajną kadencyę sądu 
przysięgłych w c. k. Sądzie obwodowym 
w Stryju, która rozpocznie się dnia 10 wrze- 
śnia 1906 o godzinie 8 przed południem, 
ustanowiony został przewodniczącym Artur 
Aulich, radca sądu krajowego wyższego, Za- 
stępcą przewodniczącego Jakób Lóbenstein, 
Filemon Latoszyński, Franciszek Buczyński, 
Włodzimierz Łukawiecki i Karol Vincenz, 
c. k. radey sądu krajowego. 

C. k. Prezydyum sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 17 lipca 1906. 


L. cz. O. II. 140/6 (2) (5682 2—2) 

Przeciw Karolowi Riedel, Juliuszowi 
Riedel, Józefowi Riedel i Herminie Riedel 
zam. Koźmińskiej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Lisku przez Uhenxjego Pla- 
sonera i Herscha Pennera w Ustrzykach po- 
zew o uznanie pretensyi w kwocie 250 złr. 
a. w. 2a zgasłą. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Yoz- 
prawę na dzień 29 sierpnia 1906 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dra Fichmanna, adw. w Lisku, 
kuratorem. 

‘Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszł 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział ITI. 

Lisko, dnia 2 lipca 1106. 


Prez. 1989 (18 P./6) (5701 1—3) 
Jego Eksceleneya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego zamianował po mysli $ 301 
p. k. dla trzeciej dnia 10 września 1906 
o godzinie 9 rano rozpoczynającej się ka- 
dencyi sądu przysięgłych Radeę Dworu jako 
Prezydenta Trybunału Spławskiego przewo- 
dniczącym, jego zastępcami: Wiceprezydenta 
Królikowskiego, Radcę wyższego Sądu kra- 
jowego dra Mandybura i radców Sądu kra- 
jowego  Praczyńskiego,  Gładyszowskiego, 
Haszczyca, Hessego i Olexińskiego. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 17 lipea 1906. 


Prez. 2679 (18 P./6) (5708 1—3) 

Jego Kksceleneya Pan Prezydent c. k. 
Wyższego Sądu krajowego we Lwowie za- 
mianował dla trzeciej z dniem 1% września 
1906 o godzinie 9 rano się. rozpoczynającej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń Sądów przy- 
sięgłych na rok 1906 przy e. k. Sądzie obwo- 
dowym w Stanisławowie przewodniczącym 
sądów przysięgłych JWPans dra Adolfa Sa- 
hanka c. k, Badee Dworu jako Prezydenta 
Sądu obwodowego, a zastępcami przewodni- 
czącego c. k. Wieeprezydenta Sądu obwodo- 
wego Artura Fangora, e. k. Radcę Wyższego 
Sądu krajowego Włodzimierza Huzara i e. k. 
Radców Sądu krajowego Apolinarego Eben- 
bergera, Józefa Karanowicza, Teofila Gieli- 
towicza, Światosława Szankowskiego, Fryde- 
ryka Bertoniego i dra Bohdana Kryniekiego. 


Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 15 lipca 1906. 


L. cz. U. 26495 (70) (5702 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia, że w niżej wymienionych sprawach 
karnych przechowane są na rzecz niowiado- 
mych właścicieli następujące ruchomości, a 
mianowicie : 

1) przeciw Maryannie Wojtowicz i tow. 
chustki damskie, duże i małe, kawałki ma- 
teryi płótna, zapaska, spodniea, łyżeczka. 

2) przeciw Hryciowi Bombarowi i tow. 
kwota 11 kor. 4 hal. ze sprzedaży owiec. 

8) przeciw Janowi Stemberskiemu kor- 
kociąg, łyżeczka, widelec. 

4) przeciw Pawłowi Mielnikowi i tow. 
chomonta z poduszkami, buty, skóra, sie- 
kiera, spodnie, latarka, fajka, sita, opałki, 


Józefa Paszkiewicza i AE tyton, 


chustki damskie, płachty, 
| worki, kieliszek. 

5) przeciw Józefowi Hornatowi i tow. 
kwota osmdziesiąt trzy (83) koron ze sprze- 
daży konia. 

6) przeciw Józefowi Zulrydowi fartu- 
szek, szczotki, grzebienie, pugilares, mydelka, 
kapsle, nici, harnadie, bawelna, zapał, lichta 
rze, pióra, fotogralie papieża i Cesarza. 

7) przeciw Michałowi Bułasowi i tow. 
lakierki, szalik, chustki do nosa, krawatki, 
koszule, poszewki, ręczniki, chustka damska, 
opaska, kocyk, pończochy, skarpetki, kapciu- 
chy, pugilaresy, fajki, cybuszek, bawełna, 
nóż, ścierki, serwetki, rękawiczki, kapa. 

8) przeciw Boszkowi Teszovies rewolwer. 

9) przeciw Mikołajowi Wychowajicowi 
kwota 70 kor. 36 hal. bądź znalsziona, bądź 
uzyskana ze sprzedaży rzeczy. 

10) przeciw Jędrzejowi Błaszezakowi 
kwota 4 kor. 10 hal, uzyskana ze sprzedaży 
ruchomości. 

Wzywa się pizeto właścicieli, by w prze- 
ciągu roku od ogłoszenia tego edyktu po raz 
trzeci w „Gazecie Lwowskiej“ swoje prawa 
własności wykazali. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sanok, daia 16 czerwca 1906. 


L. ez. C. III. 111/6 (1) (5724 1-—3) 

Przeciw masie spadkowej Maryanny 
Qylnej wniesiony został do e. k. sądu tulej- 
szego przez małol. Wiktora Nawodta pozew 
o 460 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na 30 lipca 
1906 o godzinie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw tejże masy u- 
stanawia się pana adw. dr. Busia w Nie- 
połomicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 

waną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i obo piosiaa dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Syd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 30 czerwca 1906. 


L. Prez. 1149 (18 P./6) 
Obwieszczenie. 
Dla IV. zwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. K. 
Sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
3 września 1906 o godzinie 9 przed. pota- 
dniom zamianowalo Prezydyuw c. k. wyż- 
szego Sądu krajowego Przewodniczącym, Wi- 
ceprezydenta Sądu krajowego z tytułem Pre- 
zydenta Sądu obwodowego Stanisława Przy- 
dłuskiego zaś zastępcami tegoż e. k. radców 
wyższego Sądu krajowego: Henryka Nitar- 
skiego, Sylwerego Dzierzyńskiego, Stanisła- 
wa Augusta Promińskiego, dr. Juliana So- 
potnickiego, tudzież radców e. k. Sądu kra- 
jowego Jana Garlickiego, Jana Lekczyńskie- 
go, Edwarda Nahlika, Romualda Lewandow- 
skiego, dr. Seweryna Bersona, Wilhelma 
Jonasa, Filipa Drexlera, Stanisława Wierz- 

biekiego i Stanisława Jasińskiego. 

Z Prezydyum c. k. Sądu kraj. karn. 
Lwów, dnia 16 lipea 1906. 


L. eż. II. 402/5 (5) (5712) 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryannie Pele w Ameryce zamieszkałej 
wniósł Józef Bytnar gospodarz z Przedmie- 
ścia pozew 0 zapłacenie kwoty 213 koron 
ży hal. 

Ustna rozprawa odbyła się dnia 6 
grudnia 1905 o godzinie 9 rano, na której 
zapadł wyrok zaoczny z dnia 6 grudnia 
19056 U. LL. 402/5 (2), a który równocześnie 
kuratorowi się doręcza. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Szpunar w 
Łańcucie będzie go zastępywać dopokąd się 
w sądzie mie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Łańcut, dnia 9 lipca 1906. 


(5721) 


L. ez. Ów. 1327,6 (1) (5704) 

Przeciw Onufremu Dowhaniowi synowi 
Jana, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. Sądu obwo- 
dowego w Tarnopolu przez Powiatową Kasę 
zaliezkową i oszezędności w Borszczowie po- 
zew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty z dnia 4 lipca 1906 1 
1327,6. 

Celom strzeżenia praw niewiadomego 
4 miejsca pobytu ustanawia się p. adwokata 
dra Bindera w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II, 


Tarnopol, dnia 4 lipca 1906. 


nakaz 


cz. Ów. 


L. ez. C. I. 360,6 (2) (5735) 
Przeciw Meszulimowi i Dawidowi Hus- 

som z miejsca pobytu nieznanym wnieśli 

Majer Stelzer i tow. pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 24 lipca 1906 godzinę 10 rano. 
| Celem strzeżenia praw Meszuhina i 
Dawida Hassów ustanowiono Salemona Has 
sa w Dolinie kuratorem, który zastąpi po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd pewiatowy, Oddział L 

Dolina, dnia 5 lipca 1906 


Amortyzacye. 


L cz. T. 46/6 (2) (5629 3—3) 
Wdrożenie postępowania ainortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Gajera, własciciela 
zakładu litograficznego we Lwowie, wdraża 
się postępowanie, celem amortyzacyi wnio- 
skodawcy rzekomo zaginionego weksla na- 
stępującej treści: „Lwów dnia 27 listopada 
1905 na kor. 58744 w dniu 27 maja 1906 
zapłacić Panowie za ten jedyny weksel na 
zlecenie moje własna sumę koron ośimset 
ośmdziesiąt siedm i 44 hal. wartość w to- 
warze, wstawicie Panowie na rachunek bez 
zawiadomienia. Lwowska fabryka chemiczna 
„Ilen“ stow. zarejestrowane z ogr. poręką. 
Lwowska fabryka chemiczna „Tlen“ stow. 
zarejestrowane z ogr. poręką Br. Koskowski 
mp. A. Kropkowski mp. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie 45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu uznany zostanie za nieistniejący. 

Č. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 czerwca 1206. 


L. cz. T. 426 (2) (5627 3-3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Antoni Sagl syn Franciszka i Franci- 
szki małż. Sagl z Muhlfeld. który jako ka. 
dat, zastępca oficera, służył przy e. i k. 56 
pułku piechoty hr. Daun | aż do nastąpio- 
nego w dniu 31 grudnia 878 przeniesienia 
go do rezerwy mial swój garnizon w Kra- 
kowie, odwiedził po raz ostatni swe miejsce 
rodzinne Miihifeld, podczas urlopu w jesieni 
roku 1673. W roku 1875 nie uczynił zadość 
powołaniu go do ćwiczeń wojskowych i wsku- 
tek tego z dniem 31 grudnia 1875 jako de- 
zerter z listy pułku wykreślony został. Od 
tego czasu wszelki słuch o nim zaginął 

Gdy zutem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 2 ust. c.. 
przeto wdraża się na prośbę Józefa Sagla, 
Alojza Sagla i Anny Surbóck postępowsnia 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogolne wezwanie, aby udzielono są- 
dowi lub kuratorowi panu adwokatowi dr. 
Józefowi Dalietowi w Krakowie wiadomości 
o powyż wymienionym. Antoniego Sagla 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę p: 
dniu 1 sierpnia 1907 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. $ąd krajowy cyw., Oddział VII. 

Kraków, dnia 15 czerwca 1906. 


L. cz. T. 18/6 (8) (5606 3-8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ludwiny lngęzowej, wdo- 
wy po c. k. poborcy podatkowym w Krako- 
wie wdraża się postępowanie, celem amor- 
tyzacyi wnioskodawczyni rzekomo zaginionej 
książeczki wkładkowej galic. Kasy oszczę- 
dności we Lwowie Nr. 68.540, opiewającej 
na nazwisko „Kaueya służbowa c. k. pobor- 
cy podatkowego Jana Ligęzy* i na kwotę 
100 kor. winkulowanej na żądanie e. k. Kre- 
jowej Dyrekcyi skarbu z dnia 5 marca 1857 
L. 91.470/97 na rzecz Skarbu Państwa. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w przeciągu | roku, 6 ty- 
godni i 5 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie tego terminu uznaną zostanie za 
nieistniejącą. 

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, daia 18 czerwca 1906. 


macz MFA) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Abrahama Tratnera, kup- 
ca w Czermny, wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaw- 
cę zagubionego weksłu na 400 koron, opie- 
wającego z daty 1 marca 1904 w 3 miesią- 
ce od daty wystawienia płatnego, wystawio- 
nego na zlecenie Abrahama Tratnera, a 


(5699 1--3) 


przyjętego przez Aleksandra Mandelz w i Kibich, ojciec, zmarł dnia 19 stycznia 1891, ' 


Czermny. 


Posiadacza powyższego weksłu wzywa 
,Się przeto, avy zgłosił się ze swojemi pra- 
| wami w ciąsn 45 dni od dnia ostatniego o 
| głoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra- 
| Zie po unływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uzn ny zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Jasło dnia 6 lipea 1906. 


| Spadki. 


L. cz. A. IIL 1645 (14) 
Edykt 


| (5635 3—3) 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

O. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że dnia 10 kwietnia 1905 w Stryju 
zmarła Józefa Pasieka bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ste- 
fana i Walentego Pasieków nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym Sądzie i wniesi 
oświadczenie eo do dziedziczenie, w prze- 
ciwnyin bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 

i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Janem Regnerem. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddzial III. 
Stryj, dnia 10 czerwca 1906. 


iq 62, A, 552/5 (5) (5650 3—3) 

C, k. sąd powiatowy w Przemyślanach 
Oddz. III. podaje do wiadomości, iż dnia 10 
grudnia 1904 zmarł w Dunajowie Piotr Ko- 
bluwski bez pozostawienia razporządzenia 
ostatniej woli. a do spadka po nim kouku- 
ruje między innemi Katarzyna zam. Lenar- 
towicz. 

Sąd nie znając pobytu Katarzyny Le- 
nartowicz, wzywa ją, aby w przeciągu je- 
daego roku licząc od dnia poniżej Wj rażo0- 
nego zgłosiła się w sądzie i wniosła dekla- 
iacyę do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
spadek będzie przepro? adzony z dziedzicami 
zełaszającymi się i z kuratorem Janem Stron- 
skim dla niej ustanowionym. 

Przemyślany, dnia 4 inaja 1906. 


L. cz. A. VIL 317/5 (26) (5693 2—8) 
C. k. Sad powiatowy S. l. we Lwowie 
podaje do wiadomości, że dnia 8 czerwca 
1905 zmarł we Lwowie s. p. Władysław 
Szymanowski bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli. Gdy nie jest wiadomem, 
komu przysługuje prawo do tej spuścizky, 
wzywa się niewiadomych spadkobierców śp 
Władyslawa Szymanowskiego, aby w prze- 
ciągu roku od dnia poniżej podanego zgło- 
sili się w tutejszym c. k. sądzie powiatowym, 
prawa swoje dziedziczenia wykazali i wnie- 
śli oświadczenie przyjęcia spadku, gdyż ina- 
czej spadek, dla którego kuratorem p. adw. 
dr. Franciszek Jasiński we Lwowie ustano- 
wiony został, tyłko z tymi pertraktowany 
będzie 1 tym przyznany zostanie, którzy 
wniosą oświadczenie przyjęcia spadku i ty- 
tuł Swego prawa dziedziczenia wykażą. zaś 
nieprzyjęta część spadku, ewentualnie cały 
spadek, gdyby się do niego nikt nie zgłosił. 
zostanie jako bezdziedzieczny Skarbowi Pań- 
stwa wydany. | 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VII. 


Lwów, dnia 3 lipca 1956, 


L. cz. A. 153.6 (5) (UB 1) 
(0. k. sąd powiatowy w Wiśniczu za- 
wiadamia, że w dnin 3 grudnia l-80 w Bo- 
rowny zmarł Józef Gajds bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, prócz żony Rozalii l-o Gajda, 
2-0 Salamon, przeto wzywa się niaiejszem 
tych wszystkich, którzy də tegoż spadku 
z jakiegobądź tytułu roszezenie podnieść za- 
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
liczse od dnia niżej podanego, swe prawa 
i dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłasili i wy- 
kazując takowa wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie przeprowadzonym z tymi i tym przy- 
znany. którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzial I. 

Wiśnicz, dnia 27 kwietnia 1906. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 102/6 Spółk. I. 56. 
Obwieszczenie. 
Do rejestru firm spółkowych wcią- 
nieto, co następuje: | 
a Siedziba ELAY; Lipinki. 
Brzmienie firmy : Fibich. Straszewska 
fabryka nafty w Lipinkach. 


(5700) 


Zmiana właścicieli firmy: Władysław | 


| spadkobiercami jego są: Jadwiga z Fibichów 


9 


i pożyczkowe w Glinianach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ogramczoną poręką. 

Walne zgromadzenie członków Banku 
ludowego w Glinianach, stowarzyszenia 2a- 
rejestr. z ogr. poręką, odbyte dnia 31 sty- 
«znia 1906 w Glinianach, uchwaliło zmianę 
następujących S$ statutu: I, 4, 7, 13, 2l 
i 39 a. 

Podpis firmy dotąd: obaj ezťonkowie 
Dyrekeyi podpisywali dotychczasowe brzmie- 
nie firmy. Obecnie: dwaj czlonkowie dyre- 
keyi podpisują zmienione odtąd powyżej o- 
znaczone brzmienie firmy, 

Członkowie dyrekcyi wystąpili z po- 
wodu rezygnacyi z godności członków Dyre- 
keyi Banku ludowego: Psache Wolf i Józef 
Kisner. | 

Członkowie Dyrekcyi wybrani: na zwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu członków 
Banku ludowego w Glinianach z dnia 31 
stycznia 1906 r. a to: Jakób Allerhand, 
Abraham Hochberg, Pinkas Mehlman i Aron 
Selzer w myśl zmienionego $ 4 statutu. 

Dzień wpisu: 16 czerwca 1906. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Złoczów, dnia 16 czerwca 1906. 


i Byszewska, Władysław Fibich syn, Jan Kanty 
Fibich, Wacław Pieniążek. Władysław Fibich 
wystąpił z firmy, jawny spólnik Jan Kanty Fi- 
bich odstąpił swe prawa Władysławowi Pło- 
ckiemu kontraktem kupna i sprzedaży z daty 
Ropiea polska daia 16 maja 1906 L` cz. G. 
244/6, Władysław Płocki przystąpił do tej 
spółki jako jawny spólnik. Właścicielami tej 
spółki są jawai spólnicy: 1) Jadwiga By- 
szewska w 4/9 częściach, 2) Władystaw Plo- 
cki w 4/9 częściach, 8) Wacław Pieniążek 
w 1/9 cześci. 

. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV. ? 
Jasło, dnia 2 czerwca 1906, 


= 


L. cz. Firm. 269/6 Stow. I. 217, 
Ogłoszenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych jnż firm 
stowarzyszeń. i 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych pod Stow. I. 217 przy Bankn 
ludowym w Glinianach, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. j 
„ Brzmienie firmy: Bank ludowy w Gli- 
nianach, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniezoną poręką. 
Zmiana firmy na: 


Towerzystwo ludowe 


Doniesienia prywatne. 


Nowy ścienny 


ROZKŁAD JAZDY 
ważny od 1 maja 1906 


jest do nabycia 


w biurze lziemików Pasaż Hausmana l. 3 
po 70 hal., 
na kartonie po l kor. 


L 1483 1 
KOLEJ LOKALNA LWÓW-PODHAJCE. 
Rozpisanie ofert. 


(5722) 


Z powodu budowy kolei lokalnej Lwów-Podhajce mają być rozdane na- 
stępujące roboty: wykonanie podtorza, żwirowanie, ułożenie nawierzchni, wy- 
koranie budynków, ogrodzeń kolejowych, dostarczenie i osadzenie znaków 
kolejowych i dostarczenie kamieni granicznych. 

„Rozdanie nastąpi na podstawie zdjęć wykonanych robót, przy zastoso- 
waniu cen jednostkowych i ryczałtowych, które oferujący obowiazany jest 
w wykaz cen sam wstawić. 

Wymieniona linia obejmuje. 14 losów. 

Termin wykonania robót musi być w ten sposób zachowany, by od 15 
października 1907 można było przystąpić do ustawienia konstrukcyi żela- 
znych dla mostów a od | marca 1908 można było bez przeszkód montować 
urządzenia mechaniczne i wodociągowe, by dalej do 1 października 1907 
znajdowały się pod dachem wszystkie zabudowania przeznaczone na biura 
i mieszkania, by dalej od 15 lipca 1903 mogły kursować pociągi materyało- 
we, a od 1 sierpnia 1908 mogły być wszystkie budynki bez zarzutu do 
użytku oddane, by wreszcie 1 wrześma 1908 mogło nastąpić bez jakiejkol- 
wiek przeszkody otwarcie ruchu. 

Plany szczegółowe operatu rozdania robót i druki, jako to: Posłanowie- 
nia dotyczące wniesienia ofert, formularze ofertowe, wykazy cen, wykazy mas, 
warunki i inne załączniki ofertowe, wyłożone są w c. k. Dyrekcyi budowy 
kolei w Wiedniu, VI Gampendorferstcasse 10, jakoteż w c. k. Kierownictwie 
budowy kolei we Lwowie, uł Akademicka 28. 

Druki i normalia dla budynków, można nabyć w wymienionych wyżej 
urzędach. l 

Oferty zapieczęlowane i zaopatrzone napisem: »Angebot in Betreff des 
Baues der Lokalbahn Lemberg Podhzjce* należy wnieść najpóźniej do 16 
sierpnia 1906 godziny 12 w południe w dziennika podawczym c. k. Dy- 
rekcyi budowy kolei (Eisenbahnbaudirektion) w Wiedniu VI., Gumpendorfer- 
strasse, 10. Otwarcie ofert nastąpi tamże w tym samym dniu o godzinie 2 
po południu Oferent związany jest ofertą do dnia 6 września 1906. 

Wadyum, jakie ma być dla każdego losu złożone, wynosi pięć procent 
od sumy w wykazie wykonać się mających robót (załącznik F. oferty) przez 
samego oferenta uzyskanej. Wadyum złożyć należy przed wniesieniem oferty 
wc Pa > kolei no AG W Wiedniu, L Elisabethstrasse 1. 9. 
wę. 8 ei oh DE) do 16 sierpnia 1905 godziny 12 w po- 

©, , yc oferent nie dołączył należycie wypełnionych i 
podpisanych wykazów cen (załącznik E), jak również wykazów rodzaju i 
ią kg jem F), wykazów ilości robót dla budynków (załącznik O), 
kę se zlozyl przepisanego wadyum w należytym czasie, wreszcie takie 

erty w których podstawy oferty całkowicie, albo tylko częściowo zostały 
| zmienione, nie będą uwzględnione. 


| W Wiedniu w lipcu 1906. 


© mieniem akcyjnego Towarzystwa kolei Lwów Podhajce. 
C. k. Dyrekcys budowy kolei. 


(Przedruk nie będzie głacony). 
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Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Ploima, nlia Karola Ludwika 9. | 
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E avwa palon 


za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


. . . p 

codziennie świeżo palona 
a "ją kilo kawy palenej Melange Nr. I... . . . . . ] kor. 60 Lal. 
146 4 - -- k Niar e - 505 1 kor. 80 hal 
Va NA... ATE 2 kor. 20 hal. 
| " $ Ne VIe + a A 2 kor. 40 hal. 
Melange cesarska Nr. V.. , . . « « » «* 2 kor. 80 hal. 

poleca 


Handel herbaty I kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


_ 12 najpiękniejszych utworów na fortepian 


zawierają w kwartale I. r. b. 


Nowości Muzyczne 


Jedyny polski miesięcznik literacko-nutowy. 
Prenumerata kwartalnie 1 rub. 25 kop., z przes. pocztową 1 rub. 50 kop. 
Zeszyt pojedyńczy 60 kop. 
Treść zeszytów: Surzyński M. „Melodya* i „Krakowiak“. — Moszkowski M. „Szkiee 


weneckie“. — Aitken G. „Serenada“. — Cipollone A. „Romans“. —- Cleve H. „Elegia“, 
Ferrari-Wolf E. „Barkarola“. — Rinaldi G. „Arlekin-Pantomina“. — Samara B. „Valse 
lente“. — Weiss. A „Romans I.“. — Wilm N. „Wspomnienie z Warszawy“ i — Voss 


Fr. „Bajeczka“. 

W dziale literackim: liczne prace z dziedziny muzyki. : y 

Opłacający od kw. II. „Nowości Muzyczne“ rocznie rub. 5, z przesyłką 
oocztową rub. 6 otrzymają kw. I. bezpłatnie jako premium, albo za pół ceny, 
*j. za 1 rub. 50 kop. słynną metodę Leszetyckiego p. t „Nowoczesny Piani- 
ta“, opracowała M. Prentner, tłóm. H. Jaruzelska, Na przesyłkę premium należy dołączyć 
30 kop. 
Bare Redakcyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15. 


Agencya we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana Nr. 9. 


KAM VAKMAN AAVA NESA VEASE VIAS REASK RZS O 


ataki 


C. k. uprzyw. galicyjski 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


KANTOR 


: ; ,. Kupuje i 
wszelkie papiery wartościowe i monety p 


Zlecenia 


Bezpłatne przeglądanie numerów losów i 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na 


WA 
SAT ~ 
A A 

e? oe Ta 
PA DES 


swe Lov aowie 


W YW WWIANY 


licząc żadnej prowizyi. 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony 1 wylosowana papiery wartościowa wypłaca się bez potrącenia prowizyi i KOSZÓW. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek, 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


DBDepozy ty Scho wwhkowe 
(Safe Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


NAWOZY SZTUCZNE 
poleca 
Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akc. 
dla przemysłu chemicznego we Lwowie, 
Akademicka 8. 


Ogłoszenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo rozebrania realności „Bou- 
lardówka* rozpisuje się niniejszem publiczną lieytacyę na dzień 23 
lipca 1906 z terminem 6-cio tygodniowym na ukończenie rozbiórki 
i uprzątnięcie placu. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadyum w Kasie 
miejskiej w kwocie 300 koron. 


Z magistratu król. stoł. miasta Lwowa. 


Pozostałe nuty 
do spiewu i na fortepian 
z wydawnictwa „MELOMANŃN* 
wysprzedaje 
po niskich cenach 
Ekspedycya Melomana Biuro dzienników 


Pasaż Hausmana 9, 


3* akcyjny Bank hipoteczny 


Jkspozytury : 

w Stanisławowie 

w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


Lal k „zg ! 
o najdokladniejszym kursie dziennym, nie 


giełdowe 


innych papierów podlegających losowaniu. 


rachunek bieżący, bierze do przechowania 


Wodociągi 


Carl E ronstbeiner, 
Wiedeń, III, Hauptstrasse 120. 
Hról. węg. patent. 


— 


C. k. patent austr. 


przestrzeni 10 m?. 


Drobne ogłeszenia 


od wyrazu petitem 3 balerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


P' gimnszyalistek! Internat przygoto- 
wanie do egzaminów wstępnych, BIELSKA 
Ossolińskich 8. 


Wzory 
protokołów i uchwał 
w postępowaniu ogzekucyjnem 
wraz 
z ordynacyą szacunkową 


(rozp. Ministerstwa sprawiedliwości z 10 

lipea 1897 1. 174 i rozp. Ministerstwa spra- 

wiedliwości, spraw wewnętrznych i rolnictwa 
z 85 lipca 1897 1. 175) 


zebrał 
Albin Rudelf Hiruzik. 


Skład główny w KSIĘGARNI POLSKIEJ 
ul. Akademicka 2a. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Przepiowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr 
Gezrancya za rałość. 
5% własnych wozów meblowych patentow, 


Składy do przechowywania mebli. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenrieg 20. 
Budapeezi, Arany Janos utcza 84. 


Lwów, lagieileńska 22. 


Telęefez 4085, 


Kąpiełe zawierające kwas węglowy, wzmacniajace ką- 
piele szlamowe, skuteczne kuracye wodą zimną. jak 
i kuracye mleczne, 


Da EE W A w bukowińskich Karpatach 
stacya kolejowa, 
Przy zlewie rzek Dorny i Złotej Bystrzycy. 
+ godzin jazdy od Bukaresztu a 1l od Lwowa. 


numentalne budynki kąpielowe, wodociągi z gór- 
ich Źródeł, kanalizacye, elektryczne oświe'lenie, 
iejsca do zabaw, tor do jazdy na kole, dwa razy 
ziennie koncert muzyki bystrzyckiewo pułku, wy- 
„ieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie 
okolice na wozach, koniach i tratwach Nadzwy- 
„zajne są skutki tych kąnieli prz. nerwowych, ko- 
Olecy ch i sercowych słabościach, „niedókrewności, 
elorabach naczyń krwionośnych i exsudatach — 
Tosjekty gratis. — Lekarskich objaśnień udziela 
rade a cesarski lekarz e. k. kąpiel i źródeł 


Dr. ARTHUR LOEBEL. 


AIST OTWARTY 


de p. Pilato v. Reussnera 
w Warszawie, Złota 6. 
Ueza3 się niemieckiego języka, próbowałem 
ozmaityeh podręczników i nauczycieli, ale rezul- 
aty nauki były marne, prawie żadne. Dopiero z po- 
sady nauczyczyeiela p. Tews, rozpocząłem na nowo 
iaukę przy pomocy Pańskiego , „Samouczka”, z któ- 
rezo nauczyłem się po niemiecku, a potem po an- 
ielsku nadzwyczaj łatwo i prędko. Dzięki więc 
muajomośei niemieckiego i angielskiego języka, do- 
ałem tu w Ameryce, bardzo korzystne zajęcie, o 
"kie się napróźno kuszą moi koledzy, nieumiejący 
reh dwóch języków. Wydatek na książki zwrócił 
i się z tysiącznym procentem. Zatem uważam 
"amouczek* Pańs'i za najlepszy podręcznik 
Europie i Ameryce, który cenię tysiąc razy wy- 
i niż złoto i brylanty, bo te może łatwe v! rašė 
odziejj a „Samouczek“ i wiadomość z niego 
abyta jest niewyczerpanem źródłem skarbóv. kez- 
iecznych przed złodziejami i rabusiami. 
Lecpcid Kuzwa. 
Toledo, Ohio, 224 Colburn-Str, Ameryk. Półn. 
mia 16-go Lipca 1905 r. 


Trzy Guldeny 


kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. sorto- 
wanych mydełek (odpadkowych) jak fiołkowe, 
różane, heliotrop, gwoździkowe, liliowe it. p. 
Wy syłki za pobraniem uskutecznia Bohemia- 
Parfumerie Bodenbach ajE Weiher Nr, 203. 


=— 
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mianach, po 24 halerzy za 1 kg i wyżej. 


12 


macadowa Far 


wz na zmiany powietrza. Rozpuszczalna w wapnie do malowania domów, w 49 od- 
1 kg. wystarcza na dwurazowe pociągnięcie 


AM OWE | 


CISTO Na 


Inspektor policyi 


egz. z odbytą praktyką poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać pod 
Opalski Maryan, Lwów, Leśna 11 a. 


Zaleszczyckie sławne morele 


w 5 klg. koszykach z własnego ogrodu po 
4 kor., TL. gatunek 8:50 kor., wysyła w naj- 
lepszem zadowoleniu za zaliezką franco 


MAIMAN, Zaleszczyki. 


Na myszy polne. 


Wrucizny na myszy palne: 


Gatki: foaftrewu, 

Gwios strychininewy, 

Pszenica Atrychmtnowa, 

Kaskol trujący tylko myszy, nie saka- 
dliwy dia innych zwierząt 


wyrabim 


Lwowska fabryka chem. TLEN. 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


TURRA 


[E ZZA IZ w a A RD ZZL AD ZZ 


Na następujące pisma francuskie 


przyjmuje prenumeratę: 


Le Printemps, 

L Amour, 

Revue de la Jeune Fille et de la 
Femme, 

Revue de la Mode, 

La Toilette des Enfants, 

La Vie au grand Air, 

La Vie Heureuse, 

Le Coquet, 

Le Cestume d' Enfant, 

Les Dessous Elegants, 

Femina, 

France Mode, 

Le Frou-Frou, 

Le Globe Trotter, 

La haute Mode de Paris, 

L’ Ilustration, 

Journal Universel, 

Le Journal de la Jeunesse, 

Le Journal Amusant, 

Le Journal des Modistes Special, 

Journal des Voyages, 

La Mode Illustrée, 

La Mode Pratique, 

La Modiste Française, 

La Modiste Parisienne, 

La Modiste Universelle, 

Le Monitour de la Mode, 

Musica, 

La Nouvelle Mode, 


Biuro dzienniķów i ogłoszeń 


SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 


Kamztorysy gratis 


| > dot20LACYI 
DAG ciwe g FONDAMENTOW I 


Ga. 


inż. SZELIGI 


STEEN ZERO RZE TWĄ 


TRY MACY Li; 


p FUNDAMENTI li) 
| SMOŁA ARJ! - 
Di Jk panin ADRZEWA |; 


Eerbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 38:20, Souchong K. 4*—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8&'— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
żowej masy od 8 zł! 


Ropernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Haliesi L 1 


m 4 r aa a 


E 7 


jest to jedyny w swoim 


Jan ismatowicz 


woda odmładzająca włosy : 

rodzaju środek, który przywraca włosom siwym lub Í 
wypłowiałym naturalny, piękny kolor. Cena 3 koron. 
Lwów, ul. Sykstuska 25 i pl. Maryacki 11. Kraków, | 
Sukiennice 80. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. Stani- 
słaawów, ul. Sapieżyńska 21, oraz wszędzie do nabycia. 


LWÓW, UL. a: zag L. 29. 


E 


wszelkich rozmiarów, KANALIZACYE, kompletne instalacye z ŁAZIENKAMI i KLOZETAMI. OGRZEWA- 
NIE CENTRALNE i WENTWŁACYE. Światło gazowe i elektryczne. Poszukiwanie i ujęcie źródeł, dopro- 
wadzenie wody do najwyższych szczytów, wiercenie studzien i stawianie pomp. 


Motory wszelkich systemów, projektuje i wykonuje firma: 


August Löw i dla. Biuro techniczne i zakład instalacyjny. 
Lwów, ui. IKotłąta ja. 6. Kosztorysy i projekta bezpłatnie. 


z Do zmywania Z 


jak emalia, sucha, farba Lapidon, 
podatna, powlekająca za jednorazowem  pocią- 


gnięciem, nie puszcza 


| Koszt 5 hal. za 1 m°. Skutek niezrównany. 
Dokładne prospekty i próbki gratis i franco. 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 


ŁYSZKIEWICZA 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ul. Akademicka l. 2a, 
poleca dzieła pedagogiczne 


RIEUSSNERA 


do bs»rdzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków, bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem pod tytułem 


amouczek 


Polsko-Niemiecki kurs I-szy k. 2 10, 
kurs Il-gi k. 480. 

alu 0 kurs I-szy k. 3:60, 
kurs Il-gi k. 96 

Polsko-Aagielski kurs I-szy k. 2724 
kurs Il-gi k. 3:6). 

Po’ sko-lkosyjski kurs I-szy k. 4-20, 
kurs II-gi k. 5:40, 

Amerykański Przewodnik Z roze 
mówkami angielskiemi k. 1 30. 


> Nowy wynalazek! 


200 listów uznania! 


Korkociąg 


y„G EHA“ 


$ posiada zupełnie oryginalną kon- 
le: zed strukcyę i jest ze wszystkich naj- 
LESLY, © BREVETE praktyczniejszy : 

Nie łamie flaszek! 

Nie 

Nie 


forsuje rąk! 

wzburza płynu! 

Nie wydziera się z korka! 
Nie wymaga trzymania flaszki! 


Lekkie naciśnięcie bocznych ramion wystarazy, aby 
naj silniej zaszpuotowany korek wyszedł natychmiast 
i spokojnie z butelki! 


Zupełnie odpowiednie na prezenty ! 


Cena kor. 2:40. 


Do nabycia w pierwszorzędnych handlach żela- 
znych, nożowniczych, galanteryjnych, porcelany i 
zastaw stołowych lub u general. zastępey : 


J. F. KLECZEŃSKI, Lwów, 


Sykstuska 16. 


Hurtowny skład patent. nowości galanteryjnych: 
Cena wyszłkowa kor. 2—, p'rto 45 h., za pobra- 
niem 20 hal. więcej. 


uprawniona 


Fabryka wód mineralnych ia i specyamych leczniczych 


pod firmą 


K RZĄCA i 


(HMURSKI 


w Krakowisa, ul. św. Gertrudy l. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody 


mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiibierskiej, Selter- 
skiej, Vichy, Maryenbzdzkiej. Homburg, Kissingen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
smorizalne wody minerzżlne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
2 Cenniki na żądanie franco- 
2 Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5. 


s~ T_Niedopada), nl Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr. 527, 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


— ET a 


